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W krzyżowym ogniu pytań
99boio»nlcg*‘ śMtatiuJ*f sprieczne

Klęska generała Franco
Włochu i fUtomcuwucofu Bu_i H is zn a n ii

Represje antyhitlerowskie w  Austrii
Wiecicń, 22 maja. Władze policyjne 

Górnej Austrii zabroniły wytwarzania 
rozpowszechniania i noszenia odzna
ki „Siegrunc“ , motywując ten zakaz 
tym, żc zastępuje ona oficjalną od
znakę partii narodowo socjalistycz
nej.

W  GDAŃSKU UNACZEJ...
Tel. \vł. Zarząd partii niem iec- 

ko-n arodow ej postanow ił, w w yniku 
odpow iedn ie j akcji czynn ików  naro 
d ow o-socja listycznych  oraz gdańskiej 
policji politycznej, przeprowadzić roz
wiązanie partii oraz zgłoszenie wszy
stkich członków do szeregów narodo 
wo-socjalistycznyeh. O dpow iednie for

m alności dokonane zostaną na wal 
nym  zjeździe partii. Z tą chw ilą  par
tia narodow o-socjalistyczna zwiększy 
sw ój stan posiadania w gdańskim

Volkstagu do 48 m iu m andatów, z d o 
będzie w ięc w iększość kw alifikow aną 
potrzebną je j dla zm iany konstytucji 
w  duchu je j ideologii partyjnej.

Śm iertelny skok z  II. piętra
żonij efgrelilora banku w b r a k oaie

'W c^ u ia j popołudniu  była ulica Ra- 
dziw ilłow ska w K rakow ie w idow nią 
w strząsającego w ypadku ,

Oto w pew nej chw ili w yskoczyła ,

Zn a n y cyrk Staniew skich za s ą d zo n y
nu odszkodow anie

W  kwietniu 1935 r. baw ił w Kra
kow ie na błoniach  oddział Cyrku Sta 
n iew skich ze słynną pantom iną w o 
dną. O dpow iednie ciśnienie w ody b y 
ło  uzyskiwane przy p om ocy  m otoru, 
k tóry m iał b yć rozruszany zgęszczo- 
nym  powuetrzem , W skutek  om yłki 
użyto do m otoru  tlenu zamiast w y
żej w spom nianego gazu, co  spow odo
w ało gw ałtow ny w ybuch. Odłam kiem  
butli został ugodzony w głow ę w oźny 
f-m y Zieleniew ski W ładysław  Czek, 
k tóry odniósł wentyl z naprawy.

W skutek w ypadku Czek stracił pra 
we ok o  oraz utracił znaczną część 
kości czołow ej. Po kilkum iesięcznym  
leczeniu w ytoczył przez sw ego pełno
m ocnika adw. dra M. K waśniewskie
go p ow ództw o o odszkodow anie prze 
ci w Cyrkow i Staniewskich. —  Po 
przeprow adzeniu  dow odów  w  dniu 
dzisiejszym  Sąd pod  przew odnictw em  
s. o. Buły ogłosił w yrok , zasadzający 
Czekowi dożyw otnią  rentę po  zł 60 
m iesięcznie i odszkodow anie w k w o
cie zł 10.000.

Uchylona konfiskata
ą f t r a f c o u / ^ l f f e g o  K u r i e r a  W i e c z o r n e m u ’

P rzed  kilku dniam i został w ydany 
Jiakaz konfiskaty „K rak. Kuriera W ie 
czo rn e g o "  za podanie informacyjnej 
notatki o przebiegu święta Stron. 
Lud. w Tarnow ie. O becnie otrzym a
liśm y następujące postanow ienie są
dow e uchylające konfiskatę z powo
du braku znamion przestępstwa:

Sąd O kręgow y w  K rakow ie 
W ydzia ł IV Karny 
Dnia 2. a. 1937 
Sygn. IV Pr 100/37

Sąd O kręgow y, w ydział IV Karny w 
K rakow ie na posiedzeniu  n iejaw nym  w 
dniu dzisiejszym  po w ysłuchaniu w n io
sku Prokuratora Sądu O kręgow ego w 
K iakow ie w ydał następujące postanow ie
nie

U chyla się zarządzoną przez Staro 
stwo Grodzkie w K rakow ie dnia 17 m a
ja  1937 i .ykon an ą  przez Starostwo Uro- 
dzkie w K rakow ie dnia 17 m aja 19,37 r. 
konfiskatę czasopism a „K rakow ski K u
rier W ieczorn y1' Nr. 59 z 17. V- I 937 z P ° 
w odu  treści arti kułu zam ieszczonego na 
stronie 5 pt. „Ż y cie  Tarnow a w  ustępie 
od słów  w p ochodzie  do słów  „bogato  
u kw iecony11 —  albow iem  treść tegoż ustę 
pu pow yższego artykułu nie zawiera zna
m ion  żadnego przestępstwa.

P rotokolant Przew odniczący
J. K ocznur Morski

Jak z tego orzeczenia wynika, p o 
śpiech ołów ka cenzorskiego nie zaw 
sze jest uzasadniony... Tym  bardziej, 
iż naraża się wskutek tego wydawnic
two na niepotrzebne straty.

czy  wypadła z okna drugiego piętra 
dom u przy ul. R adziw iłłow skiej 35, 
Helena Spławska, w dow a po  dyrekto 
rze banku. Obraz wypadKit by ł n ie
zw ykle wstrząsający. Spławska p o ła 
m ała sobie ręce i nogi.

Zaw ezw ane pogotow ie ratunkow e 
przew iozło  Spławską do szpitala.

Spławska zmarła w  nocy , nie od zy 
skawszy przytom ności.

I NIEMCY WYCOFUJĄ SIĘ 
_  Z HISZPANII

Londyn, 22 maja. Agencja Reutera 
donosi z Bilbao: Rozeszły się tu pugło 
ski, że prezydent Aguirrc wysłał do 
kanclerza Hitlera telegram, w którym 
proponuje mu zwolnienie dwóch ska
zanych na śmierć lotników niemicc- 
kicn, znajdujących się obecnie na 
froncie baskijskin* Dotychczas brat 
oficjalnego potwierdzenia tej wiado 
mości.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ KOBIETY

O godz. 12-tej w n ocy  zawezwane zo 
stało przez pełn iącego służbę fu n k c jo 
nał iusza p o lic ji pogotow ie ratunkowe 
na planty D ietlow skie, gdzie w krza
kach znaleziono leżącą kobietę.

Lekarz pogotow ia  stwierdził śm ierć 
ow ej kobiety

Ani nazwiska, ani też przyczyny 
śm ierci narazie nie można było  usta
lić

Spadek bezrobocia w  Polsce
W arszawa. —  W  dm u 15 m aja U. r. 

stan bezrobocia  na terenie całej P o l
ski w ynosił 375.165 osób, w porów n a
niu z 1-ym m aja b. r. ilość b ezrobot
nych  zm niejszyła się o 41.453 osoby, 
a w  porów naniu  z 15 m aja 1936 r. o 
3328 osób.

M aksym alny stan bezrobocia  był 1 
m arca b. r. W  dm u tym  dość bezro 
botnych  wyniosła 545.651 osób. W

tym  okresie zatrudnionych było na 
robotach  publicznych  23.931 osób

W  dniu 1 maja r. b. stan bezrobocia  
w ynosił 416.618 osób.

W  tym okresie^na robotach  publicz
nych  zatrudnionych by ło  131.118 o- 
sób.

Od 1 m arca r. b do 15 m aja r. b 
bezrobocie  zm niejszyło się o 170.486 
osób

Jednolrty front em erytów
w f*oMsce

Dnia 15 inaja 1937 r. udbyło się 
wspólne zebranie Delegatów wszyst-

JAK NISZCZEJE GMACH PAŃSTW OW Y

(f) Kto chce w idzieć jak  konserw u je się 
budynki państw ow e, niech się przejdzie  na 
ul. Czarneckiego do gm achu Sądu Karnego. 
Skutkiem zepsucia się dachu przez nieszczel
ności zaciekają  ściany caE go drugiego p ię 
tra, p ow od u jąc  gnicie ścian i zniszczenie, 
którego m ożnaby uniknąć załataniem  dachu. 
W inni tego rodzaju  zaniedbania konserw a
c ji budynku narażającej Skarb Państwa, d o  
winni b yć pociągnięci do odpow iedzialności.

kich Organizacji Emerytalnych Rze 
czypnspolitej Poi. w Warszawie w lo 
kału ul. Miodowa L. 11.

Na zebraniu tym jednomyślnie o 
świadczono się za zniesieniem dekre 
tów z r. 1935 i na tym tle utworzone 
wspólny K o m i t e t  P o r o z u m i i  
w a w c z y  dla przeprowadzenia pc 
stulatów emerytalnych na terenie ftzą 
du i Izb Ustawodawczych.

K o m i t e t  przystąpi! natychmias 
do pracy.
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Dziś w UCIŁSZt wspaniały film ff. K. O.

ZBUNTOWANA

. .. . t 1 j

w którym KATARZYN 4 HEFBURN i HERBERT MARSHALL atworzyll naj
piękniejsze i najgłębsze swoje kreacje. „Zbuntowana" tc film głęboki 
i piękny. — Film nad którym nikt nie przejdzie do porządku dziennego! 
Film, który zachwyca obecnie całą Enropę! Reżyser: MARK SAhDRICH

■  p̂ TnliztegożKimu.
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Z  d n i a
Szach W łochom
Czy między Anglią a Turcją zawar

te zostało formalne przymierze, tego 
naturalnie nikt nie wic. To byłoby 
zresztą nawet niepotrzebne i wbrew 
metodzie angielskiej, która nie luni 
pisanych umów, ale gdy raz powie: 
tak, jestto murowane i można na do
trzymanie liczyć. Przecież z Francją 
Anglia też nic miała pisanego sojuszu, 
a jednak w r. 1914 pospieszyła jej 
z pomocą, ponieważ jej minister do 
tego zobowiązał się. _ * ’ »

Otóż z Turcją ma się podobaj rzecz 
tak, ze Anglia przyrzekła jej w razie 
napadu na nią pomoc, swojej floiy, 
Turcja zaś zobowiązała się wesprzeć 
Anglię swą armią na wypadek walki 
o wybrzeza wschodnie morza Śród
ziemnego. Mużna łatwo się domyśleć 
o jaką walkę i przeciw komu chodzi: 
o Włochy, które robią Anglii wstręty 
w całym Dascnie tego morza. Wr za
chodniej części Anglia może liczyć na 
pomoc Francji, zaś we wschodniej po
moc Turcji Darazo się przyaa.

Jestto typowa angielska odpowiedź 
na włoskie umizgi do Jugosławii 1 Ru
munii.

Praso
dziwnego nabożeństwa

N iedaw no Cat - M ackiew icz pokpi 
wał sobie z prasy polsk iej, że jest ja 
kaś —  niew yraźna. Prasa o p o zy cy j
na pow iada, zwalcza w edle swego o- 
bow iązku  rząd, ale czyni to jakoś nie
m raw o, natom iast prasa rządowa nie 
popiera rządu, m im o że gęsto m ów ią 
o subsydjach itd.

Ma pew ną rację  publicysta wileński 
co  okazało się ostatnio na zachow aniu 
się tej prasy w obec Marsz. Rydza Śm 
głego. Marszałek był gościem  korpora  
cji akadem ickiej „A eron ia “  i w ygłosił 
przem ów ienie. W iadom o, jaką rolę 
odgryw a marszałek —  poza stanow i
skiem  w ojskow ym  —  w Polsce. I co  
prasa prorządow a z tej m ow y zrob i
ła? „K urier P oran n y" zupełnie ją 
przem ilczał, zaś „Gazeta Polska ‘ zd o 
była się na k ilkuw ierszow ą notatkę.

Ostatecznie m ożna to postępow anie 
zrozum ieć, chociaż nie uspraw iedli
wić. „K urier P oran n y" pod  redakcją  
pierw ej p. Goetla a obecn ie p. Pie
strzyńskiego, stał się praw ie ekspo
zyturą endteką, zaś „Gazeta Polska" 
w idocznie nie m oże zapom nieć ow ych  
pułkow nikow skich  czasów , kiedy b y 
ła jedynym  źródłem  in form acji i —  
nauk politycznych . Dziś czasy zam ie
niły się, ale te pisma nie chcą  tego ro 
zumieć.

P r z g u / ł c g  W i e / s h i e / . . .

P ie r w s z e  p osiedzen ie Sejm u
W arszaw a. —  W czo .a j udliyło się 

plenarne posiedzenie Sejm u, pośw ię
cone pierw szym  czytaniom  szeregu 
rządow ych  pro jek tów  ustaw.

Marszałek poda ł do w iadom ości 
Izby, że dnia 25 m arca r. b. otrzymał 
od ministra skarbu prof. W ł. Zawadz
kiego pismo w związKU z krytyką, ja 
k ie j poseł D ębicki poddał postępow a
nie p. Zaw adzkiego, jako  ministra 
skarbu Pism o to na polecenie m ar
szałka odczytane zostało przez urzę
du jącego sekretarza Sejmu.

Z kolei m arszałek zaw iadom ił, że 
dnia 20 m aja b. r. otrzym ał z kance
larii cyw iln ej Prezydenta R zeczypo
spolitej zaw iadom ienie, że dnia 15 
ma ja b. r. p. Prezydent R zeczypospo
litej pow oła ł z pośród  kandydatów  na 
sędziów  i zastępców  sędz.ów  T rybu 
nału Stanu w ybranych  przez Sejm , na 
35 posiedzeniu dnia 27 stycznia r. b. 
następujące osoby  Kazim ierza Kud 
n ckiego, prezesa Sądu A pelacyjnego 
w W arszaw ie na sędziego, Bolesława 
Sekutow icza —  prezesa Sądu Apela
cy jn ego w Lublm .e na sędziego, B ro
nisława Stelm achow skiego —  sędzie
go Sądu N ajw yższego na sędziego, A- 
dam a B obkow skiego —  prezesa Sądu 
O kręgow ego w  Radom iu na zastępcę 
sędziego, Juliana Janickiego —  w ice
prezesa Sądu O kręgow ego w W iln ie  
na zastępcę sędziego. A dolfa  Sara- 
m ieckiego —  sędziego Sądu O kręgo
w ego w e L w ow ie na zastępcę sędzie
go-

Z pośród  kandydatów  w ybranych  
przez Senat, p Prezydent R zeczypo
spolitej p ow oła ł następujące osoby : 
Kazim ierza Fleszyńskiego —  sędzie
go Sądu N ajw yższego na sędziego, 
A genora Frendla —  prezesa Sądu A- 
pelacyjnego w K atow icach  na sędzie
go, Rajm unda Seholza —  sędziego Są
du N ajw yższego na sędziego, Stani 
sława duńskiego —  sędziego Sądu A- 
pelacyjnego w Poznaniu na zastępcę 
sędziego, M ikołaja Klisza —  w icepre
zesa Sądu O kręgow ego we L w ow ie  na 
zastępcę sędziego i M ariana K ostoło- 
w skiego —  sędziego Sądu O kręgow e
go w K rakow ie na zastępcę sędzie
go-

Marszałek don iósł następnie, że 
poseł dr. Zdzisław Stronski, pismem 
z dn. 21. maja r. b. zwrócił się do nie
go o skierowanie do sądu marszałko
wskiego spraw/y zarzutów, podniesio
nych przeciwko niemu przez prasę w 
związku z jego ustąpieniem ze stano
wiska prezydenta in. Stanisławowa.

i
Sprawę tę marszałek skierował óo są
du marszałkowskiego. -—

Z kolei Izba przystąpiła do p o i^ d -  
ku dziennego

W  pierw szym  czytaniu odesłano do 
kom isji spraw zagranicznych szereg 
ustaw ratyfikacy jnych  oraz ustawę o 
w ykonyw aniu  zasady n ieinterw encji 
w spraw y w ew nętrzne Hiszpanii.

D o kom isji adm inistracyjno-sam o- 
rządow ej odesłano ustawę o przedłu 
żeniu okresu urzędowania, tym cza
sow ych  organów  ustrojow ych  gminy 
m. st. W arszaw y.

D o kom isji praw niczej ustawę o 
sprzedaży i bezpłatnym  odstąpieniu 
n iektórych  n ieruchom ości państw o
wych.

Do kom isji budżetow ej ustawę o 
dodatkow ym  kredycie na r. 1937^38.

Do kom isji ośw iatow ej now elę o  
szkołach akadem ickich.

Marszałek zaw iadom ił Izbę iż w p ły 
nęło szereg interpelacyj poselskich, 
poniew aż jednak nie m iał m ożności 
zapoznać się z ich treścią, przeto o 
przyjęciu  ich  do laski m arszałkow 
skiej zdecyduje na najbliższym  p o 
siedzeniu Izby

O term inie i porządku dziennym 
następnego posiedzenia nastąpią o d 
dzielne zaw iadom ienia. ' ,

B ezpośrednio po  posiedzeniu Sej
m u zebrały się kom isje dla dokon a
nia przydziału  referatów  projektów  
ustaw.

W łto c itĘ f  ł i y c  r a f u j ą
w o js k a  z  H iszp a n ii

Londyn. —  W ieczorem  dzienniki 
londyńskie donoszą jakoby Mussoli- 
ni zam ierzał w y co fać w ojska w łoskie 
z Hiszpanii, skutkiem  czego gen. Fran 
co  w ysłać m iał swą głów ną podporę  
finansow ą, m ilionera Juan M archa 
w raz z księciem  Alba do Rzym u, ce 
lem  dom agania się od  M ussoliniego, 
any w ojsk  sw ych nie w ycofyw a ł i nie 
odm aw iał udzielanej dotąd pom ocy . 
W edług pogłosek  tych w wTypadku, 
gdyby Mussolini istotnie r.akazał w y
cofan ie  w ojsk  w łoskich , gen. Franco, 
ustąpiłby ze swego stanow iska przy
w ód cy  hiszpańskiego ruchu n arodo
w ego.

D o pow yższej pogłoski nie przy
w iązuje się na razie w  Londynie w ię- 
kszego znaczenia, przypisu jąc je j po

wstanie okoliczn ości, że rząd b ryty j
ski polecił sw ym  am nasadorom  w Pa
ryżu, Berlinie i R zym ie dokonać de- 
m arche, zapytującą te rządy, czy  g o 
tow e są p oprzeć w spólny apel do obu 
stron w alczących  w Hiszpanii celem 
zaw arcia rozejm u, podczas którego 
ob cy  och otn icy  m ogli by zostać w y 
cofan i. W edle ostatnio nadeszłych wia 
dom ości dem arehe ta spotkała się z 
przychylną oceną nie tylko w Paryżu, 
lecz iow n ież w stolicach W łoch  i Nie
m iec. W id ok i zaw arcia rozejm u w y 
dają się dziś bezw arunkow o lepsze, 
niż przed tym  i na tym  tle zdaniem  
kól m iarodajnych , pow stały pogłoski 
o zam ieizon ym  w ycofan iu  w ojsk  w ło- 
skicii z Hiszpanii.

Kto podejmie się mediacji
w  w o jn ie  h iszpa ń skie ;

r Rzym. - Kola półurzęaowe oświad 
czają, że pogłoski o akcji mediacyjnej 
jakiej miały by podjąć się mocarstwa 
pomiędzy stronami walczącymi w Hi
szpanii należy wiązać z propozycją 
delegata Wielkiej Brytanii w komite
cie londyńskim. Propozycja ta zmie
rza do zawieszenia broni, które mia
łoby ułatwić wycofanie ochotników 
zagranicznych z Hiszpanii. Zdaniem 
tutejszych kot połurzedowycb propo

S ło sim i polsko-czeskie bez zmian
Praga. Minister spr zagr. K rof- 

ta w ygłosił dziś w  kom isjach  spraw 
zagranicznych obu izb przem ów ienia 
na temat rozw oju  zagadnień m iędzy
narodow ych  od czasu swego ostatnie
go wystąpienia w dniu 2 m arca b. r.

Polem izując na wstępie z pogłoska
mi na temat rozluźnienia w śród 
państw Małej Entenly —  minister 
poddał w w ątpliw ość te pogłoski, d o 
wodząc, że Mała Lntenta jest ugrupo
waniem, które nie straciło spoistości. 
•P upomniawszy o stosunkach z Au
strią minister K rofta  om ów ił sprawę 
dozbrojenia W ęgier, w yraża jąc p o 
gląd, że kwestia ta m ogłaby b yć  n a j
lepiej rozwiązana w drodze porożu  
mienia. Na temat stosunków  z Rzeszą 
i mister oświadczył, Czechosłow a-

icnie m in •  K m ftąj
cja  życzy  sobie porozum ienia  z N iem 
cam i.

W spom in ając o n ieprzyjaznym  to
nie prasy polsk iej w stosunku do Cze
ch osłow acji m inister K rofta zazna
czył, że nie zaszła żadna zm iana w d o 
tychczasow ym  stanie stosunków  p o l
sko-czechosłow ack ich . Minister K rof
ta w spom niał jedynie o ożyw ieniu

w ym iany handlow ej m iędzy Polską, 
i Czechosłow acją, w skazując przy 
tym, że bilans handlow y kształtuje się 
ujem nie dla C zechosłow acji. Poza 
tym expose m inistra K rofta nie w n io 
sło żadnych  now ych  elem entów , któ- 
reby m ogły  św iadczyć o zm ianie p o 
lityki czeskiej w obec Polski.

Sensacyjne a re s zto w a n ia  w  Rum unji
Czcrniowcc. —  „Extrablatt“ donosi 

z Banału, iż dokonano tam sensacyj
nych aresztowań w śród k ierow n i
czych  osobistości organizacji narodo- 
w o-socja lislyczn ej w Tintiscarze, Rze- 
szycie (Resita), Bekszy (Bocsa), i in 

nych m iastach. A resztow ano dr. Ke- 
reny z żoną, żonę kupca Kerna i inne 
osoby, które m iały p od  płaszczykiem  
organizacji p n. „P o m o c  sąsiedzka" 
p row adzić n iedozw oloną propagandę.

zycja ta nie jest oparta na konkret
nych podstawach.

Paryż, —  Ostatnio rozeszły się tu 
pogłoski na temat m ożliw ości pod ję  
cia m ediacy j pom iędzy dw om a w al
czącym i ze sobą stronam i w H iszpa
nii M iędzy innym i twierdzą, iż rząd 
angielski, rozpoczą ł już u poszczegól
nych państw, zw łaszcza w t Paryżu, 
B erlin ie ,'R zym ie i M oskwie od p ow ie 
dnie sondow ania na temat ustosunko
wania się tych rządów  do tego rodza
ju  inicjatyw y. Zasadniczo, jak  in fo r
m uje „E clio  de P aris" Londyn, Paryż, 
Bruksela i W atykan, przychylne są 
tego rodzaju  próbie. Dziennik w ska
zuje rów nież, że rząd belgijski, w któ
rego skład w chodzą, zarów no k atoli
cy, jak  i socja liści, byłby szczególnie 
p ow ołan y do rozpoczęcia  tego rodza
ju  rokow ań. Min. Delbos —  jak tw ier
dzi „O eu vre“  —  n” ał w  czasie roz
m ów  brukselskich w yrazić nadzieję, 
iż m ogłoby  się udać doprow adzić je- 
żeb nie do m ediacyj, to w  każuym  ra
zie do pod jęcia  przez jedną i drugą
stronę zawieszenia broni.

1
„L e  T em ps" w artykule wstępnym  

przestrzega przed przyw iązyw aniem  
nadm iernych nadziei do tych p og ło 
sek. W  chw ili obecn ej chodzi bow iem  
raczej o praktyczne urzeczyw istnie
nie projektu  w ycofan ia  ochotn ików  
cudzoziem skich, do czego k on iecz
nym b y łob y  oczyw iście  p row izorycz
ne zaw ieszenie operacy j w  ważnych 
punktach frontu  obsadzonych  przez 
oddziały złozone z cudzoziem ców .
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N IE W Y Z Y S K A N A  K O N IU N K TU R A
Kraków, 22 ma ja.

Niech będzie tak: m am y w edle u- 
rzędow ych zapew m en dobrą  albo le
pszą koniunkturę D ow ód ? Cytow aliś
m y przed kilku dniam i liczby  zatrud
n ionych  i cy fry  produkcyjne, które 
w łaśnie m ają u dow odn ić to polepsze
nie. B yliśm y już z natury tacy jesteś
m y —  na tym  punkcie sceptyczni —  
dajm y jednak temu spok ój i przy jm u 
jem y na chw ilę za prawdę to, co  nam 
tak uporczyw ie głoszą. ‘ ,

A w ięc m am y lepszą koniunkturę
—  tak lepszą, że nasz bilans handlo
w y za kw iecień  jest na 10 m ilionów  
zł. bierny. T łóm aczą  to w przy
stępny' sposób : przyw ieźliśm y w kw ie
tniu za 8 m ilionow  zł. w ięcej rozm a
itych surow ców , przew ażnie hutni-_ 
czych  i to przy rów noczesnym  żniniej 
szeniu się w yw ozu  spow odow ało  u je 
mny bilans handlow y.

T ych  10 m ilionów  m inus św iadczy 
łob y  znow u —  brzm i to paradoksal
nie, ale tak jest —  o polepszeniu się 
koniunktury. Jeżeli huty spotrzebo- 
waly w ięcej niż zw ykle surow ców , —  
znak to, że p rod u kcja  .eh —  a w ięc 
i stan zatrudnienia —  rzeczyw iście 
pow iększyła  się. D ajm y na to, cóż 
jednak z tego, k iedy huty nie są w 
stanie wyzysKać całego sw ego poten 
cjału  ponieważ są przestarzałe, pra
cu ją  zdefektow anym i m aszynam i.

O pow iadają  m ów cy, że nuty zelaz 
ne przyjm ują  zam ów ienia z term i
nem  dostaw y za rok. 1 ik  W idocznie 
są przeciążane —  nie zam ów ieniam i, 
lecz n iem ożnością pracow ania w 
w spółczesnym  tempie. T o  sam o od n o
si się do kopalń węgla. U nas w Pol 
sce, tak ob fitu ją ce j w węgiel, m ów i 
się

O MOŻLIWOŚCI BRAKU W ĘGLA

w określonym  czasie. A brak ten b y ł
by spow odow any nie w yczerpaniem  
się złoży w ęglow ycn , lecz przestarza
łym i urządzeniam i, które utrudniają 
pracę górnika.

T o  jest stan faktyczny, potw ierdza
ny przez znaw ców  Kto temu w inien? 
Kto w inien, że m am y huty, które nie 
m ogą p odołać produkcji i m am y k o 
palnie, które nie m ogą dostarczać 
węgla? W inn i temu w łaścic.ele hut 
i kopalń, w łaściciele sw oi i obcy. Pa
miętam y, jak dyrektor „L ew iatanu“ 
p. W ierzbick i płakał w  Sejm ie, że 
tow. akcyjne tracą setki m ilionów , co  
w konsekw encji musi doprow adzić 

do  zam knięcia fabryk  i kopalń. T e
go wprawrdzie —  częścią w'skutek o- 
poru  robotn ików  —  ca łkow icie  nie 
zrobili, natom iast ogo łocili przedsię
biorstw a z gotów ki, zabierając je  do 
własnycn kieszeni, czy _ako dyw iden
dy  i tantiem y, czy  jako lichw iarskie 
procenty od  pożyczek , udzielanych 
własnym  przedoiębiorstw om .

Dziś sytuacja jest taka, że wedle 
znaw ców  cała „W spóln ota  interesów 41
—  przedsiębiorstw o o  kilkusetm ilio- 
now ej wartości —  p ow in n oby  w łaś
ciw ie p ó jść  ),na szm elc44, tak dale
ce urządzenie tej jest przestarzałe, —  
I to jest zrozum iałe. Czy p. F rick , któ-

■F'u.nięioi na
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ry  w iedzia ł,1 że p ierw ej c z j  później 
będzie m usiał —  za dobre pieniądze 
—  p ozbyć się tego interesu, m iał dbać 
o utrzym anie go w należytym  stanie?

Ani mu się śniło, on  tylko w yw oził 
pieniądze ze Śląska do  N iem iec, ale 
w kładów  nie robił. Teraz niech robi 
rząd polski, k tóry  nabył „W spóln otę

interesów 44, n iew iadom o, nacu i po
co.

Tak w ygląda bez upiększań i de
klam acji „podniesien ie się44 kon iun 
ktury, M ówi o  tym  pozatym  stan bez
robocia , jeszcze obecn ie w yższy niż 
k iedykolw iek

P R A W O  I Z Y C I E
Po W prowadzeniu na szpaltach nasze

go pism a stałego działu z dziedziny przy 
rody —  a który to spotkał się z ogólnym 
uznaniem  —  czynim y dziś zad ość dal
szym  licznym  życzen iom  naszych Czytel
n ików  i z dniem 28 maja br. wprowadza
my dział drugi, prawniczy pt. „Prawo i 
Życie".

„P ra w o  i Ż ycie" znajdziecie każdego 
piątku na szpaltach „K rak. Kuriera W ie 
czornego wraz ze stałą „Skrzynką Po
rad Prawnych".

Do sk.-zynki tej ślijcie wszyscy zapy

tania
nvch.

i żądajcie bezpłatnie porad praw

Porada Hi<iwn<i —  w „Krakowskim Ku
rierze Wieczornym" za Jarmo!! Korzystaj
cie z niej wszyscy.

Redakcję całego działa objął pow szechnie 
znany autor cennych  prac z zakresu prawa 
Dr. ridt.lf Liebeskind przy w spółudziale k il
ku w ybitnych  człon k ów  palestry krak ow 
skiej.

Zagadnienia dotyczące jakości i 
celow ości przepisów  praw nych zao

Frzegłcftf prasy
M inisterstwo W . K. i O. P. zam ierza 

założyć we wrześniu 1937 r. ok o ło  40 
liceów  pedagogicznych  trzyletnich. 
Dostęp do tych szkół m ieć będą absol
w enci now ego 4-letniego gim nazjum . 
Przeciw ko zakładaniu tych liceów  
w ystąpi! bardzo ostro Związek Nau 
czycielstw a Polskiego Ministerstwo 
W . R. i O. P podtrzym ało jednak 
sw ój projekt, aby przynajm niej na 
razie dla próby, oprzeć kształcenie 
nauczycieli na obu typach szkół: i na 
pedagogiach  i na liceach  pedagogicz
nych.

B. poseł Bronisław Rymar zabiera 
w tej sprawie głos w  „Myśli iNacodo- 
wej“ .

Zdaniem  p. Rym ara
„ W  sem inariach panow ała „a tm osfe 

ra zaw od ow a", tak kon ieczna dla op a n o
wania wszelkich trudności w  od p ow ie 
dzialnym  zaw odzie nauczycielskim . Przez 
odpow iedn ią  reform ę m ożna było ich p o 
ziom  podnieść. T e j atm osfery n ie m ają 
oczyw iście  i m ieć nie bedą now e szkoły 
średnie.

D o starych sem inariów  garnęła, się 
m łodzież sfer uboższych . Kto się zgłosi do 
liceów  pedagogicznych  i do pedagogiów  
uniw ersyteckich? Przea kilku  tygodn ia 
mi w ładze szkolne zapytały absolw en 
tów  IV klasy gim nazjum  n ow ego typu, 
c o  zam ierzają rob ić  od  w rześnia? P o d o b 
ne pytanie —  siarym  zw yczajem  —  p o 
staw iono rów nież absolw entom  VIII klasy 
starego typu gim nazjum . O dpow iedź w 

.. sw ej g łów nej masie była  w yraźną: ansol- 
w enci now ego gim nazjum  ch cą  iść d o  li
ceów  ogóln o  kształcących, stosunkow o 
niew ielu w ybiera się do liceów  zaw odo- 
w ycti —  a poprostu  nikt iść nie chce do 
liceów  pedagogicznych ; absolw enci sta
rych g im nazjów  nie w ybierają  s.ę rów 
nież do pedagogiów . Ż yciow e nastawianie 
ich jest ca łk ow icie  oijce —  zaw odow i n a 
uczycie la  szkoły  pow szechnej.

* * *

BZDURA TRIUMFUJĄCA. 
„Zaczyn*4 w artykule wstępnym  p i

sze, że
T rium fu je  u nas bzdura, którą m o 

żna nazw ać naturalną, bo  pleni się n i
czym  zielsko i oset rosnące po row ach 
przydrożnych . Bzdurę tę m ożna by nazy
w ać także: pospolitą. W ystarczy prze
czytać wr którym ś z dzienników , że „jest 
rzeczą pow szechnie w iadom ą", aby dociec, 
że u nas pow szechnie staje się znaną 
bzdura naturalna.

O wadze, co  w ięce j: o potędze b zd u 
ry i bzdurstw  musi pam iętać zarów no 
mąż stanu, jak  i każdy obyw atel w kra 
cza jący  u nas na pozornie utarte ścieżki 
działalności państw ow ej lub społecznej.

A pam iętać musi dla tego, aby nie ule
gać sugestii bzdurstw, by się praktycznie 
nie przyczyniać do coraz w iększego trium- 
lu  bzdury przez udzielanie je j n a jrozm ait
szych koncesji... B ierność w obec bzdury 
jest najw iększą dla lriej koncesją  i n a jk o 
rzystniejszą.

Ileż to dzielnych, św iatłych  i praw ych 
ludzi poczyna ulegać bzdurze pospolitej

tak gw ałtow nie u nas szerzonej! A gdy 
się spada d o  poziom u ludzi bzdurnych  
Jo poziom u ich  kołtuństwa, jest się już 
na najlepszej drodze do tego, by  w cze
śniej lub późn iej ch w ycić się roli g ło 
siciela bzdurstwa naturalnego, n aoliw io 

nego „tra d y c ją ", bzdurstwa pospolite- 
1 go, znanego pod  nazw ą zw ykłej „b u jd y  

na resorach".
Z nor i zakam arków  starośw ieckich  

ruder m yślow ych  i obycza jow ych  w ypeł 
za ją  na scenę publiczną, na katedry i m ó 
w nice bzdury n iczym  upiory  z n a jgor
szych czasów  ciem noty..."

* * *
Berol, korespondent Poiski Zachod

niej, donosi z Berlina, że gazety ber
lińskie m ają now ą senzację Nie jest 
to M oskwa, nie są to Żydzi, nawet nie 
H iszpania. Są to —  klasztory. 1036 
procesów  przeciw ko k lerow i katolic
kiem u znajdu je się w  przygotow aniu. 
W  gazetach n iem ieckich  senzacja go 
ni senzację. „K apłan  nadużyw a k on 
fesjonału  dla uwiedzenia dziew czy
ny...44, Bagno m oralne w  klasztorze 
wr „N ow e skandale w klaszto
rze...44. O to tytuły, jakim i opatruje się 
pism a popularne, a w ięc —  idące w 
masy. Tytuły te przyciągają  niew ąt
pliw ie, a nakłady pism  p odob n o  ro 
sną. Żydzi się w yczerpali, ataków  na 
M oskwę nikt nie cnce czytać, b o  zna 
tę m elodie, doniesieniom  z Hiszpanii 
nie w ierzy, bo... —  ale o klasztorze
każdy sobie chętnie przeczyta.

„W ie  pani, m oja  pani, eo oni tam 
w' tym klasztorze...44 —  m ów ią sobie 
kum oszki berlińskie. —  „C o pani p o 
w ie? No, no skaranie boskie i tyle...

„I  kum oszki ca łej Rzeszy czytają  aż 
się im uszy trzęsą, a m inisterstwo p ro 
pagandy zadow olone ij est, że tak dziel
nie pom aga prasie n iem ieckiej do p op ra 
wienia spadających  nakładów . Pisze się 
za tym  dzień po dniu, pod a jąc rodzaje 
zboczeń, babrząc się w szczegółach.

A dalej
Bo oto  przedstawia się sprawę tak, ja 

koby  Klasztory katolick ie w ym yśliły  h o 
moseksualizm . —  Jeszcze n iedaw no „D as 
seliwarze K orps" pisał szeroko, że hom o 
seksualizm  to w ynalazek żydow ski i że 
narzucony on został bogobojn em u  n aro
dow i niemieckiem u. Teraz znow u widzi 
my, że to nie Żydzi, ale kler katolick i 
winien jest temu zepsuciu. Nie bardzo 
się chce w to w ierzyć skoro dobrze w ia 
dom o. iż

HOMOSEKSUALIZM B YŁ ZA W SZE
NADER POPULARNY W  NIEM
CZECH I NOSI N A W E T M Ia NO
_  „N IEM IECKIEJ CH O RO BY".

Rył on bardzo popularny w sferach mło
dzieży, a podobno :est dalej popularny. 
Słychać, że w kolach HJ. (Hitler Jugend) 
tendeneje te nie są takie słabe i że kie
rownicy oddziałów zabawiają się nleua)- 
gorzej w tej sferze. Ciekawa byłaby sta
tystyka tego rodzaju zboczonych przy
wódców...

Oto są niebezpieczeństwa wojuwanla 
argumentami natury moralnej".

K. M.

strza^  się coraz bardziej, stają się 
z dnia na de-ień aktualniejsze, dom a
gają się rozwiązania, k tóreby harm o
nijnie w iązało interes jednostki z in
teresem ogółu. Zagadnienia te rodzą 
się na podłożu  tych przeobrażeń, któ 
rych  świadkam i jesteśm y u nas i 
gdzieindziej. Stare praw dy okryte 
czcigodną patyną w ieków  kruszeją 
ulegają pow olnym  przem ianom , lub 
paaają ofiarą  tej rew olucji intelektu
alnej i społecznej, która wstrząsnęła 
dookoła  nas niezachw ianym i —  jak 
się zdaw ało —  fundam entam i życia 
zbiorow ego. Przeżyw am y w y jątkow y 
okres p łynności norm  praw nych  i 
form  ustrojow ych , szukam y punktu 
oparcia, nudzi się w  nas tęsknota za 
ładem i porządkiem  praw nym , które 
m ają nam zagw arantow ać pew ność i 
spokój.

Zręby naszego ustroju  państw ow e
go nie zawsze wznoszą się wzdłuż p io 
nu ideału Dlatego też w życiu  pań 
stwa m łodego, które dopiero dźwiga 
swe fundam enty, dwa zaaania nabie
rają kapitalnego znaczenia:

1) Ustalenie n ow ych  norm  praw 
nych i utrw alenie praw oiządn ości,

2) Kształtowanie i pogłębienie po 
czucia  praw nego w społeczeństwie.

Praw o p ow in n o stanow ić podporę 
życ<a pow inno łagodzić sprzeczności 
interesów, które u jaw niają  się w o d 
w iecznej w alce o  byt, pow in n o w resz
cie to życie zbiorow e regulow ać, za
pew niając jednostce m ożliw ie najszer 
szą sferę w olności i nietykalności, a 
nie pow in n o stać się zaporą, która ha
m uje niepotrzenm e najlepsze p oczy 
nania. B ronim y poglądu, że siła Pań 
stwa nie jest czem ś ióżn em  od siły 
społeczeństwa. W ręcz przeciw nie o r 
ganizm Państwa pow in ien  kum ulo
w ać te energie, które poruszają różne 
stany społeczeństwa. Nie m am y nato
m iast zaufania do Państwa, w którem  
źródłem  siły jest sam ow ładztw o jed  
nostki lub kosztow ny i ciężki aparat 
biurokratyczny, nadirnem ie rozbu do
wany. Skłaniam y się raczej ku w zo 
rom  i tradycjom  zach odn io-eu ropej
skim, niż ku zasadzie „q u od  princip i 
placuit legis habet v igorem “  lub „D as 
hóchste Gesetz ist dei W ille  des 
Fiihrers44.
, Te myśli przyśw ieca ją  nam z ch w i

lą zapoczątkow ania w  naszem  piśm ie 
odbręnnego działu praw niczego, w 
którym  p od  tytułem „P ra w o i życie44, 
pragniem y ośw ietlić Kwestie zw iąza
ne z praw em  i stosowaniem  go w pra
ktyce. Zam ierzam y naszych Czytelni 
k ów  in form ow ać o wszystkich bolącz
kach  życia  praw nego, o wysiłku tw ór
czym  praw ników  i roli ich w społe
czeństwie, chodzi nam o rzeczow ą 
krytykę ustawodastwa. Chcem y w al
czy ć o jak  najlepszą organizację w y 
m iaru spraw iedliw ości, o pogłębienie 
sam opoczucia  w zaw odach praw n i
czych  Uwzględnim y orzeczn ictw o w 
m ożliw ie najszerszym  zakresie, aby 
dać Czytelnikom  do ręki n ić prze
w odnią w labiryncie przepisów  praw 
nych —  do w spółpracy zapraszam y 
wszystkich, którym  leży na sercu tro
ska o podniesienie poziom u  życia  pra
w niczego w Polsce i o  urzeczyw istnie
nie idei prawa.

l)r. Adolf Liebeskind.

Fabryka trykotaży
Samuela Feldmana

poleca najtamej kostiumy kąpie 
lowe męskie i damskie 

otaz bezrękawniki 307/37 
Kraków, ul, ów. Sebastiana 93
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Ofro swauta
Z KRAJU.

—  J „ . /  nagród pierw szego og ó ln op o l
skiego Salonu Rzeźby, b iorąc pod uwagę ca 
łokształt pracy artystycznej i zasług na polu  
sztuki, przyznało „U znanie h onorow e“  Sta
nisław ow i R om anow i Lew andow skiem u i 
H enrykow i Kunie-

—  Dnia 21. b. m. ok o ło  godz. 17 Sil uiOlot 
k om unikacyjny przy lądow aniu na lotnisku 
w K atow icach  uszkodził podw ozie W y p ad 
ku z pasażeram i, ani z załogą nie było . Ruch 
utrzym any norm alnie.

—  O bjazdow y teatr krakow sai pod  dy 
rekcją  T. Rudkowskiego i J. K inelskiego roz 
począł w dniu 19 m aja tournće artystyezne 
10 w iększych m iastach i uzdrow iskach  wu

jew ództw  krakow skiego, lw ow skiego i kie
leckiego. Zespól grać będzie pełną hum oru 
kom edię W ernera, autora „L ud zi na krze* 
pt. „P raw o d o  grzechu*.

—  W  dniu 27 m aja br. w M yszyńcu, sa 
mym  sercu puszczy kurpiow skiej odbędą się 
zorganizow ane p o ia z  pierwszy na tak dużą 
skalę uroczystości B ożego Ciuła, które bę
dą zarazem  w ielką rewią zan ikającego z ka- 
id jm  rokiem  ciekaw ego fo lk loru  k u rp iow 
skiego. <

Z ZAGRANICY.

—  W  L ondyn ie zm arł w  61-ym roku  Her
bert I.angdon, znany asyriolog, który d o k o 
nał w ielu cennych  odkryć archeologicznych  
i b ib lijn ych  w M czpotam ii.

—  W  Kreszezatyku (Crisceatic) pod Czer- 
n iow ca ir l robotn icy , pracu jący  w kam ien io
łom ach n ah a fili r.a szkielet o lbrzym ich  roz
m iarów . Po zbadaniu okaza ło  się że jest to 
szkielet mam uta, który udało się w ca łości 
odkopać.

—  Z dr.lam 24 m aju r. b. w  kum inakcji 
pom iędzy Estonią 1 L itw ą zniesiony zosta
je. obow iązek  w izow ania paszportów .

—  W ielki pożar w  stolicy  z łotoda jnego 
okręgu Paracale (200 Lim od M aidlli na w ys
pie L uzon ) zniszczył ok o ło  200 dom ów  i p o 
ciągnął za sobą blisko 100 o fia r  ludzkich.
10.000 osób  jest bez dachu nad g łow ą. Straty 
ocen ia ją  na ÓOO.UOO dolarow . Część miasta 
nadal stoi w  płom ieniach.

—  Nad wsią D iukste k o lo  Zemgale prze
szła silno burza, połączona  ze śnieżycą i gra
dem  wielkości gołębiego ja jku . 17 gosp o 
darstw pon iosło duże straty.

—  Rum uński następi a tronu ks. M icnal, 
przybył dziś w ieczorem  z Londynu  do Bru 
kseli. Jutro k s .  M ichał bęazle onecny na śnia
daniu u król i L eop olaa  3-go.

—  Rana m inistrów  uchw aliła projekt min. 
pracy w spraw ie zustosow ania 4u-godzinne- 
go  tygodnia pracy w nandlu detalicznym . 
W  okresie trw ania w ystaw y sklepy będą o- 
twurte przez 6 dni w ty g od n iu .'

— W  operze państw ow ej w H am burgu 
wystąpiła gościnnie ja k o  Travlata 1 Gilda 
w R igoletto p. Ew a Bandrow ska-Turska. O - 
bydw a "yystępy były nadzw ycza jnym  sukce
sem p. B androw skiej, dla k tórej publiczność 
i prasa znalazła jak najw yższe uznanie.

W ypełniona d o  ostatniego m iejsca  w id o 
w nia w yw oływ ała artystkę nawet p o  opusz
czeniu żelaznej kurtyny, a przy w yjściu  
z  teatru urządziła je j żyw iołow ą  ow ację .

—  Bilans czechosłow ack iego handlu za
granicznego za kw iecień r. b. zam yka się sal 
dem  ujem nym  w  w ysokości 66 m lljn . koron , 
podczas edy w uiarcu nadw yżka w ynosiła 
130 m iljn . koron . P rzyw ieziono łączn ie za 
1.021 m iljn . koron  (w m arcu za 851 m iljn . 
koron ) i w yw ieziono za 952 m iljn . koron , (w 
m arcu za 981 m iljn . koron ). Za cztery m ie
siące r. b. saldo bilansu zam yka się nadw yż
ką w w ysokości lu6 m iljn . koron, podczas 
gdy w 19.36 r. n ieaobór w yniósł 13 m iljn . k o 
ron

—  W  jednym  z hoteli w M adrycie w y
kryto radiostację nadaw czą a także pewną 
ilość broni ł m ateriałów  w ybuchow ych . L o 
kator ośw iadczył, iż zam ierza! zatożyć mu
zeum w ojskow e. Aresztow ano go w raz z trze 
ma jego krew nym i.

—  IV Alcala de Henares w ykryto organt 
zarję powstańczą, która zam ierzała zw oln ić 
w ięźn iów  politycznych . D okonan o 10 are
sztowań.

—  Do Paryża przybył z L ondynu na za
proszenie rządu francuskiego minister spraw 
zagranicznych  Finlandii H olsti.

—  N ow om lanow any am basador Stanów 
Z jedn oczon ych  w W arszaw ie D rescl ń iddle  
przyjechał dziś z m ałżonką z Oslo d o  W ar 
sza wy. Na dw orcu  w O slo żegnał go poseł 
R. P. Neuman, szereg osobistości norw eskich  
korpus dyplom atyczny 1 przedstaw iciele sp o 
łeczeństwa. Prasa norw eska bardzo serdecz
nie żegnała od jeżd ża jącego  dyplom atę, 
stw ierdzając, iż zaskarbił on  sobie pow sze
chną sym patię i uznanie.

Fo4 opfos f̂lroir
ul. Szczepańska 5. 

-W YP R A W A  DO BIEGUNA 
PÓŁNOCNEGO44 

Cena wstępu ‘20 gr.
Dla m łodzieży 10 gr.

Egzamina do liceów I gimnazjów
u Mimhna*nie

Kuratorium  Okręgu Szkolnego K raków  
skiego w  spraw ie przy jęć d o  państw ow ych 
g im nazjów  i liceów  ogólnokszta łcących  na 
terenie m. K rakow a p od a je  d o  w iadom ości 
c o  następuje: - —

. 1) Zgłoszenia d o  egzam inu d o  Klasy I. g i
m nazjum  państw ow ego p rzy jm o wane będą od  
1-go do 12-go czerw ca br.

Składając podanie należy zaznaezyć i u - 
m otyw ow ać, do k tórego gin .nazjum  kandy 
dat(tka) uczęszczać pragnie. Egzam iny wstę
pne do klasy I-szej rozp oczn ą  się w  d n ir  1" 
czerw ca br o  godz. 9-tej rano. N ajpóźn iej 
w dniu 16 czerw ca należy w pom ienionycfr 
dw óch  gim nazjach  dow iedzieć się d o  które
go gim nazjum  kandydat(ka) został(a) przy 
uzieiony(a j w  celu skradania egzam inu wstę
pnego.

2) Zgłoszenia do egzam inów  d o  klas II, 
III i IV g im nazjów  państw, ogólnokształcą
cych  przy jm ow ać będą w  czasie od  1-go do 
12-go czerw ca następując^ szkoły:

dla ch łop ców : d o  kl. II. państw, g.n.n. I. 
im . B. N ow odw orsk iego pi. na Groblach 9, 
do  kl. III. państw, gim n. y l l l .  im . A. W it
kow skiego, ul. I-leracklego, d o  kl- IV. 
państw, gim n. III. im. J. Sobieskiego, ul. So- 
h lcskiegoc-

dla dziew cząt, d o  kl. II. państw, gim n. 
XI. przy sem ż. im . J. Joteyko, ul. P od w a
le I, 6; d o  kl. III. państw gim n. X. im . Kr. 
W andy, O leandry; d o  kl. IV. państw, gimn. 
VII. im . A. M ickiew icza, ul. Starow iślna I. 48 

Egzam iny do odn ośnych  klas odbędą się 
p o  IG-tym czerw ca w tych sam ych szkołach , 
które przy jm ow ały  podania, w  term inie o - 
znaczonym  przez te sam e szkoły. U czniow ie 
(uczenice) pragnący w stąpić d o  klas II, III, 
i IV. g im nazjów  państw ow ych  ogólnokszta ł
cących  na zasadzie św iadectw  innych  szkół 
państw ow ych  lun pryw atnych  z pełnym i pra
wam i, (a w ięc bez egzam inu), składają  p o 

dania do tych sam ych szkół w dniach 1" 
i 18 czerw ca.

3) Zgłoszenia kandydatów  d o  liceów  pań 
stw ow ych  ogóln okszta łcących  przyjm owane 
będą w  dniach od  17 do 22 cze -w ca . *

Podania przy jm u ją  wszystkie gim nazji 
państw ow e, lecz każde z n ich ty lko na te 
w ydziały  licealne, które w danej szkole bę
dą urucham iane.

Egzam iny w stępne d o  liceów  rozpoczną 
się w dniu 24 czerw ca o  goaz. 9 tej rano. 
N a jpóźn iej w przededniu egzam inu Rada Pe 
degogiczna każdego liceum  dokona zwolnień 
n iektórych  kanaydatów  od  egzam inu.

Tapczany, otomany, ma

terace, i poduszki, łóżka 

pclow e „M ars“ przyjmuje 

reperacje na dogodnych  

wrunkaclu' 298/37

ZAKŁAD TaPICERSKI

BARDACHA
Kraków, Krakowska 44. t»l. 174 83

Obrońca Fnzowskr przeprasza
P o przerw ie złoży ł prokurator Dr. 

Szypuła w  związku z umotywowa
niem w niosku o uw olnien ie z aresztu 
śledczego oskarżonych , następujące 
ośw iadczenie:

, Pan obroń ca  P ozow sk . użył w  sw o
im  w niosku o  złagodzenie środka za p o 
biegaw czego w yrażenia, Utóreby mogic. 
pod dać d o  pew nego stopnia i. w ątp liw ość 
bezstronność prokuratora . Przeciw  tego 
rod za ju  w yrażen iom  m uszę się zastrzec 
Kategorycznie. Panu obroń cy  znany j st 
niew ątpliw ie przepis art. K.P.ń opiew a
jący , że w szystkie w ładze pow ołane do 
uaziaiu w u jaw nian iu  i ściganiu przt 
stępStw m ają  obow iązek  uwzględniania 
wszystkich  ok oliczn ości zarów no przem a
w ia jących  za oskarżonym i, jak  i przeciw  
nim. W yrazem  tego przepisu jesl akt o- 
skarżenia, oraz m oje  stanow isko na roz 
praw ie".

W  odpow iedzi na to zabierał glos adw. 
P ozow ski, który ośw iadczył, że nie by ło  
jeg o  zam iarem  poddaw anie w  w ątpliw ość 
bezstronności prokuratora

Po tym  ośw iadczeniu  1 ośw iadcze
niu ob roń cy  Dr. Pozow skiego przęsłu 
chano osk. Stanisława Syrka, uczest
nika m arszu na M yślenice.

ŚLEPY MIECZ

Osk. gospodarz na 4 i pó ł m orga zie 
mi, o jc ie c  7-ga dzieci, przedstawia 
przebieg marszu w ypiera jąc się udzia 
łu w  rozbrojen iu  posterunku Gdy ten 
oskarżony nie um iał dać zadaw alają
ce j odpow iedzi przew odniczącem u, 
jak  m ógł o jc ie c  rodziny i gospodarz 
puścić się na taką drogę, usiłuje mu 
p rzy jść z pom ocą obroń ca  Dr. Ku
śnierz, zapytu jąc oskarżonego: „C zy 
są u nas k om u n iści?" na co  oskarżo
ny odpow iada : „u  nas nie ma n ija 
kich kom unistów , są tylko ci bezro
botni, co  pracy nie dostali i pracu ją 
cych  podbu rza ją". Na to obr. Dr. Ku
śnierz: „A  m oże pan nam pow ie, dla
czego pan w ziął udział w  tej w ypra 
w ie ?"  Na to pytanie recytu je: „B o  
chcia łbym  podnieść ośw iatę i żeby 
w Polsce zapanow ało tylko jedno 
stronnictw o narodow e i abyśm y m ie
li własne praw a". -

Na to prokurator zapytał oskarżo
nego: „C zy sądzi pan, że rozbrajanie 
posterunków , dem olowTanie sklepów  
i m ieszkania, starosty oraz strzelanie 
do policji jest podnoszeniem  oświa- 
ty ? "

O skarżony na to: „gdynym byl wie 
dział, że takie rzeczy tam będą, to 
byłbym nie poszedł44.

Następnie prokurator m ów i: „A
jakże, czy  m e m am y naszych ustaw ?" 
O skarżony: „n o  n iby m am y, ale ro l
nik nie m oże sprzedać zboża tak, aby 
kupił narzędzia roln icze itp ." ,

P rokurator: „  T o  przecież jest kw e 
stia gospodarcza, kwestia działają
cych  sił ek on om iczn ych ".

Ten dialog wskazuje, Jak dem ago
giczna agitacja polityczna i w prost 
terror odciąga lud w iejski od  spok oj- 
tej pracy w pędzając go „w  nieszczę
ście".

„SZEDŁEM POD PRZYMUSEM, BO 
SIĘ BAŁEM O ŻYCIE44

Osk. Jan Radocha, nie przeczy, że 
„w  grypsie" napisał; „Szedłem  p od  
przym usem ; b o  się bałem  o życie", a 
podążającem u mu z p om ocą ? ob roń 
cy  Dr Kuśnierzow i pytaniem : „a  kto 
panu pisał to zażalenie" odpow iada: 
„Ja  sam to napisałem  dla własnej 
św iadom ości".
SZEDŁFM DOBROWOLNIE, BO

NIE W IEDZIAŁEM , PO CO IDĘ
Ostatni zeznaw ał o s k . Tom asz R o

m ek, który w ypiera się czynnego u- 
działu tak w dem olow aniu  i p lon dro- 
w aniu sklepu z porcelaną, jak  w  k ie
row aniu  akcją  obstaw ienia i ostrzeli
w ania posterunku p o licy jn ego  „b o  
mu się to nie podoba ło"? a gdy mu 
przeciw staw iono jeg o  zeznania w 
śledztwie —  m ilczy. W k ońcu  stereo
typow o ośw iadcza: „Szedłem  d ob ro 
w olnie, bo nie w iedziałem  p o co  idę, 
gdybym  był w iedział, że ch odziło  o 
strzelanie do p o lic ji i dem olow anie 
sklepów , byłbym  nic poszedł. Na tym 
rozpraw ę odroczon o.

WRAŻENIA

DiuyoHeinS b a n d a ży  s i u

lf.LandrTu,tCraifiDit
DietEoMM/sha 4 4 . miesszh. 4 2  A. p.

W yk on u je :
OPASKI FRZEPŁlKLINOWE dla mężczyzn, kobiet i dzieci.

Poleca;

PATENTOWANE BANDAŻE BEZ SPRĘŻYN, suspezsoria bardzo 
wygodne w noszenia i szybko uzdrawiające, ooaski nadające 
się do noszonia PO OPERACJI ŚLEPEJ KISZKI i wezelkio 
prace w zakres ten wchodzące. Przyjmnje również reperafary.

Dla pań obsługa damskr CENY PRZYSTĘPNE.
306/37 ‘•OSIADA LICZN E PO D ZIĘK O W AN IA

P ow oli posuw am y się naprzód. Ka 
żdy dzień na p ozór podobn y do sie
bie, a jednak inny. W czora jsza  roz
prawa była w cale ciekaw a i przykra 
dla obroń ców . Oskarżeni jakkolw iek  
zasadniczo wszystkiem u przeczyli, 
przecież w brew  zam ierzeniu spraw i
li przykrość obroń com . Nie chcieli, 
ale oskarżali DoDoszyńskiego. O ka
zało się, że ten w ielki i bogobo jn y  pa
triota, bohater z tysiąca i jednej n o 
cy , zagroził sw oim  kom panom , że 
„k rop n ie  w łeb temu, kto spróbu je u- 
ciek ać". A trzeba w ierzyć Doboszyń- 
skieinu, że tak zam ierzał zrobić. Dla
czego? No, b o  jak  w ynika z dotych 
czasow ego przebiegu postępow ania, 
praw ie w szyscy kom panow ie z pod  
M yślenic w  krytycznych  m om entach, 
spali. W szyscy  spali: i ci, którzy byli 
w yznaczeni do patrolow ania, i ci, co  
czekali na herszta bandy, którzy strze 
lali do p o lic ji i ranowali cudze m ie
nie, bo., „ch cie li podnieść ośw iatę". 
Kaganiec ośw iaty ..

Jeszcze jeden m om ent goany jest 
pokreślenia. Jeden z krak. obroń ców  
m otyw ując w niosek o  w ypuszczenie 
16 tu oskarżonych  z w ięzienia uznał 
za kon ieczne p ozw olić  sobie na uszczy 
pliw ą uwagę pod  adresem Bluma. 
Zapom niał w  sw oim  endeckim  fe r 
w orze o  tym , że Blum reprezentuje 
dzisiaj całą Francję. Państwo zaprzy
jaźnione z Polską, nie od  trzech lat 
dopiero, ale „n ie co "  dłużej.

■ Ten sam obroń ca  próbow ał skokie- 
tow ać prokuratora, suponując mu ja 
koby przychylne ustosunkow anie się 
do oskarżonych . Otrzym ał w  prezen
cie od  prokuratora taką odpraw ę, że 
na drugi raz będzie ostrożniejszym  
w sw oich konkurach

, Były także dyw ersyjne w ycieczk i 
pod  adresem  PPS., ale one mają sw o
je uzasadnienie w  konkurencji poli
tycznej. O czyw iście, nie obeszło się 
bez Ż ydów , „Y o lk s fron tu ". Ale to już 
przestało działać. Przesyt! Stara szka
pa! Trzeba w vm yśleć coś now ego. W  
każdym  teatrze w ym agana jest zm ia
na dekoracji. Toteż żądni ciekaw ych  
w ynurzeń obroń ców , z n iecierp liw o
ścią oczeku ją  zm iany akcesoryj sce
nicznych..

' Może nastąpi to dopiero przy uka
zaniu się głów nego aktora. Ma prze
cież stanąć w charakterze głów nego 
świadka.

I będziem y * słyszeć opow iadania  
A libaby i 40 rozbójn ikach ... Jak w 
bajce. T rocnę cierp liw ości, a zobaczy
m y! Tym czasem , jedna zasadnicza u- 
waga: obroń cy  nie trzym ają się ram  
istoty sprawy. Często je  przepraczają

(S ter)

(Ciąg dalszy na stronie 5-tej)
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Kraków  do wleczona 
Czy oskarżonych bito

(Dalszy ciqg ze strony 4-ttj)

W AŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE  
Pogotowie rat. 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 98.
Poczt, biuro zlec. 1 53-03. 
Centr. lniędzym. 97 
Informator teief. 137 00. 
Biuro napr. teief. 130 50 
Informatur kol. 121-08. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. eiekr. 150-70. 
Cenir. wodocciąg. 121-99

Zachód słońca dziś goaz.; 19.34 
W schód słońca utro godz.: 3.3C

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

SOBOTA
Julii

l a B a B N H n B m n H H a

T  e o t r
Teatr im. J. Słowackiego

Sobota: „D om  osaczon y11.

Niedziela: „C zerw ony kapelusz". 
Aciria: „D orożkarz  Nr. 13“ .
Apollo: „P arada m iłości".

Atlantic: „B u ffa lo  B il".
Bagatela: „H rabina M arica"

Dom Żołnierza: „Sen  n ocy  letn iej". 
Muzeum: „B engali".
Promień: „K ob iety  zw yciężyły". 
Stella: „A da to nie w ypada".
Sztuka: „Sonata krem zerow ska". 
Uciecha: „Z bun tow an a".
Wanda: „N ie u fa j m ężczyźnie".

ffZł D iO
NIEDZIELA, 23 MAJA BR.

8 audycja  poranna. 8‘21 m uzyka poranna 
(płyty, 8*27 B iologiczno-dynam iczna m eto 
da gospodarow ania w  ro ln ictw ie" w ygł. B. 
M. Boba, 8‘42 m uzyka (płyty), 9 transmisja 
nabożeństw o z K ościan  z k ościo ła  para fia l
nego, 11 „Z e  świata czarów ", 11‘57 H ejnat 
z W ieży  M ariackiej, 12*03 konc. sym f. z Fil- 
harm. krak. W  przerw ie o  godz. 13 pogadan 
ka: „W id ow isk a  w  D niach K rakow a" w  opr. 
W iesław a G óreckiego, odczyta  red. Karol 
Muller, 14 regionalna transm isja, 14*30 „N a 
sw ojską nutę" orkiestra m andolin istów  „H ej 
n ał“  pod  dyr. Adam a Eplera, 15*15 Ł ucjana 
Kam ieńskiego „W esele  ku jaw skie op. 20 , 
15*30 audycja  dla wsi, 16 pieśni m ajow e 
z W ieży M ariackiej, 1610 m uzyka (płyty), 
16*25 Teatr W y obraźn i; fragm ent słuch, ze 
sztuki „M adam e Sens-Gene" W iktoryna Sar- 
dou  w  opr. Juliana K rzem ińkiego, 17 Pud- 
w ieczorek  przy m ikroofr.ie  — transmisja 
z sali hotelu  „B risto l" , 19 „Z  m ojego  w ar
sztatu" szkic literacki Stanisława M iłaszew- 
skigo 19*20 koncert w ieczorny, w ykonaw cy 
Celina Nadi (sopr.), Natalia W eissm ann-H u- 
b lerow a (fort.) i akom p., 20 10 m uzyka, 21 
ze L w ow a - „N iiou ch e  z B ocia n ow ic" L ip- 
ezyńskiego, 2130 Roberta Schum ann; Kreis- 
leriana —  w wyk Artura H erm elina (fort.), 
22 wileństta orkiestra P. R.

GIEŁDA KRAKOWSKA

Giełda akcyjna: B ieżące zehranie gie łdo
we cech ow ał nastrój dość ożyw iony przy m o
cn iejszym  usposobieniu  dla państw ow ych 
pożyczek  dolarow ych  i zlotow ych . Zaintere
sow anie papieram i było  dziś cokolw iek  wię 
ksze, rozm iary obrotów  średnie. N otow ano. 
4 proc. Oblig. Komun. b. Banku Kraj. 53.75, 
4-proc. Oblig. K olej. b. Banku Kraj. 53.75. 
Na pogiełdziu  bez obrotów .

Giełda zbożowa: Pszenica 80 proc. 30.50 
-30.75, dw. czerw  stand. 30.25 —30.50, b ia 

ła stand. 30— 30.25, targow a stand. 29.50—
29.75, żyto dw. stand 25— 25.25, targow e 
stand. 24.75—-25, ow ies dw. stand, lekko za- 
deszcz 24.75— 25.25, targow y stand, lekko 
zadeszcz. 24.25— 24.75, jęczm ień  dw. stand, 
23— 24, targow y stand. 22— 22.25, kukurydza 
koński ząb afryk. 29— 33, mąka pszenna (no
w e stand.) I gat. 65 proc 45, II gat. 26— 27, 
razowa 33.75— 34.25, pastewna 18— 18.50, mą 
ka żytnia okr. krak. (nowe stand.) I gat. 70 
proc 34.75, 0-822 proc. 32.75— 33.25, razow a 
2 8 - -28.50, mąka żytnia okr. pozn 70 proc.
34.75, T endencja  słabsza, podaż dostateczna, 
d ow ozy  lokalne małe.

* * *

Lwów, 21 m aja. Giełda zbożowa: Na gieł
dzie obroty  w  pszenicy, życie i mące. Na- 
o g ó ł sytuacja bez zm iany. T endencja  utrzy
mana, usposobien ie spokojne.

Lódź, 21 m aja. Giełda zbożowa: Otręby
żytnie 15.75— 16, pszenne średnie 15.50—■
15.75, grube 16.25— 16.50. Reszta notow ań 
hez zm iany, ogólne usposobien ie spokojne.

Poznań, 21 m aja. Giełda zbożowa: Owies 
-2.75— 23, otręby żytnie 17.25— 17.75 otręby 
1‘Szennf 16.75— 17.25, pszenne średnie 15.50 
—16, m akuchy lniane 21.75— 22, rzepakow e 
'8 — 18.25. Reszta notow ań bez zm iany, uspo 
*obienie spokojne.

DALSZE PRZESŁUCHANIA OSKAR
ŻONYCH

Staje oskarżony K raw czyk. D o w i
ny się nie poczuw a. W ybrałem  się do 
M yślenic razem  z kolegą. Szliśmy la
sem. Czy D oboszyński był u zbrojony  
nie pam iętam . Przed M yślenicam i nie 
rozdzielono nas. K iedy zobaczyłem  
co  się tam dzieje, odw róciłem  się. P o ' 
nieważ nie podobało  mi się, posze 
dłem  dalej.

Przew odn iczący: Czy nie by ło  pań
skim  obow iązkiem  p iln ow ać w  M yśle
nicach, by  z okien do was nie strze
lano, b o  tak zeznał B rożek?

Osk.: nie, tak nie było. '
Na dalsze pytania D i. Barty 11 UF W* - 

skiego odpow iada, że nie w ie co  się 
dalej działo, b o  poszedł do dom u.

Jednak przyznaje późn iej oskarżo
ny, że m iał na sobie karabin, który 
m u następnie odebrał Malaga. W  
śledztwie zeznał oskarżony, że inni je 
go koledzy brali udział w d em olow a
niu sklepów  Teraz zaprzecza temu 
i twierdzi, że zeznał tak przez złość. 
Był nieszczęśliwy, bo zostaw ił żonę 
i 3 d iieci, dlatego m ów ił w  śledztwie 
to, co  mu podsunięto. Chciał się d o 
stać na w olność. O skarżony od w ołu 
je  w szystko to, co  zeznał w  śledztwie. 
A tam podaw ał szczegółow o dane ob 
ciążające zasiadających dzisiaj na ła 
wie oskarżonych ; w  szczególności, że 
m iano rozbro ić policję , że m iano ra
b ow ać i dem olow ać na rozkaz D obo- 
szyńskiego.

KIEDY LEPIEJ PAMIĘTAŁ
Dr. B artynow ski zapytuje: Kiedy 

pan lepiej pam iętał wtedy, czy  dzi
sia j?

O skaiżun\. W tedy byłem  chory...
Tym czasem  sędzia Dr K ronenberg 

przypom ina m u z akt-, że w  śledztwie 
op isyw ał w yraźnie jak i kto strzelał, 
że sam posiadał karabm , że go oddał 
Maladze, m ów iąc, że ten m łodszy od  
n iego pow in ien  strzelać.

Prokurator* Skoro pan w idział jak 
dem olow ano, że strzelano, alaczego 
pan szedł z nim i, A  m oże dlatego, że 
D oboszyński zakazał się co fa ć?

O skarżony: Nie d latego! nie um iem  
tego w ytłum aczyć.

P rokurator: D ziękuję panu... (W i
doczn ie to prokuratorow i w ystarczy).

SERIA PYTAŃ DR. KUŚNIERZA
I następuje szereg pytań Dr Ku

śnierza o handlu, straganach.
O skarżony płynnie odpow iada.
Prokurator: Jak pan się dzisiaj na 

te spraw y zapatruje, czy  to by ło  d o 
bre czy zle?

O skarżony: Nie chcę dzisiaj o  tym

m ów ić, nie mam o tym  żadnego w y
obrażenia.

Prokurator: Czy pan poszedł dobro 
w olnie na tą w ypraw ę, czy  pod  p rzy 
m usem ?

Osk.: Poszedłem  z myślą, że idę na 
zgrom adzenie.

Następnie zeznaje oskarżony Bur- 
kat. P ochodzę z Poręby. Byłem  w Li- 
bertow ie, gdzie m nie zaw iadom iono, 
że m am  p ó jść  na zgrom adzenie do 
H oram c. gdzie ma przem aw iać D o
boszyński. Tam  widziałem  w orek m ą
ki i kiełbasy.

Przew ouniczący: T o  pana najbar
dziej zainteresowało.

Osk.: Tak.
Potem  oskarżony kontynuuje:

KOLEDZY, PILNUJCIE Sir,
D oboszyński pow iedzia ł: Koledzy, 

p ilnujcie się, aby nikt nie zginął w  le- 
sie, b o  jest ciem no Na szosie ustawił 
nas D oboszyński w  czw órk i i po lecił 
byśm y uważali, bo jadą furm anki, m o 
że kogoś przejechać. Kazał nam za
śpiew ać. Kiedy ranne wstają Ci co  
szli na przodzie obok  Doboszyńsłcie- 
go, zaczęli szeptać. Pytał się jod en  
drugiego czy  ma broń  przy sobie. On 
odpow iedział, że ma laskę. T o  m i się 
w ydało dziwne, K oło cm entarza żyd. 
skręciłem  się i poszedłem  do sw ojej 
rodziny, gdzie pozostałem . Później 
poszedł W ąchała  do m atki, która ich 
poczęstow ała. Potem  poszedł d c sio 
siry, gdzie był trzyT dni. ,

A w ięc jak w idać, oskarżony w ędro 
w ał z karabinem  od m atki do siostry.

O DOBRYM CHRZEŚCIJANINIE

R n tw ., A co  pow iecie  ua tu, że Bro 
żek zeznał, iż was w idział z karabi
nem w lesie. —,

O skarżony: T o  zemsta, złość, dobry 
chrześcijanin  nie pow in ien  tak robić.

Prok .. Czy pan wiedział, że D ob o 
szyński ma zam iar w ystąpić zb ro j
nie?

Osk.: Nie.
Prok .: Ale w śledztwie pan zeznał, 

że skoro się pan dow iedział, że D ob o 
szyński ma w ystąpić zbrojn ie, to pan 
się w ycofa ł!

Osk.: Ta jest m ylnie zaprotokoło
wane. 1

Z Kolei zadają pytania obrońcy.
Osk. opow iada, że pew n ej n ocy  był 

alarm , co  go  przestraszyło. W ybiegł 
on na pole, ale nic nie zobaczył

Przew. zapytuje, ale po  co  pan to 
opow iada?

Osk.: B o potem  dow iedzieliśm y się, 
że kom uniści...

na politjil?
Przew. przerywa i prosi obroń ców  

o dalsze pytania. Ponieważ obroń cy  
rezygnują z pytań, przew odniczący 
przystępuje do przesłuchania nastę
pnego oskarżonego Pryka, który ze
znaje:

Byłem w Libertow ie, a stamtąd p o 
szedłem do K oronie na zebranie. Nie 
w iedziałem  dokąd idziem y. W ózki 
z prow iantam i w skazyw ały, że iuzie
0 jakąś w ypraw ę, ale nie zdawałem  
sobie spraw y z tego, co  to będzie. My 
siałem, że to przygotow anie na zebra
nie. Szliśmy w czw órkach. Ja byłem  
na końcu, żadnego uzbrojenia, a na
wet kija  nie miałem. P od  M yślenica
mi D oboszyński k on ferow ał z k ilk o 
ma ludźmi. Co m ów ili, nie wiem . 
Gdzie poszedł ' g łów ny oddział, nie 
wiem .

Przew .: Fakt jest, że zdem olow ano 
sklepy, a pan prokurator o to pana 
oskarża.

NIE DEMOLOWAŁ |?)
O sk arżon y  W idziałem , jak się nie

którzy „u w ija li"  kuło sklepów , lecz 
nie w iem  kto. W idziałem  jak  pewni o- 
sobnicy prow adzili policjanta.

Przew .: D zisiaj m ów icie, żeście n ic 
nie w idzieli, a w śledztwie toście w i
dzieli. ,

O skarżony opow iada  dalej, że D o 
boszyński polecił im nosić w orki z żv 
w noscią M iałem —  pow iada —  w rę
kach przez krótki czas karabin, ale 
wnet odebrał go odem nie Pachel. P o 
tem przebyw ałem  w lesie. Tam  zau
ważyłem  zam ieszanie spow odow ane 
przyjściem  policji. Po zetknięciu się
1 p ou cją  rozsypaliśm y się w  tyralier- 
kę. W ycofa liśm y się n iedługo potem .

W ŚLEDZTW IE BYŁ Ba RDZO ROZ 
M OW NY

Przew.: W  śledztwie byliście bar
dzo rozmowni, wszystko opowiadali 
ście szeroKO i płynnie a tutaj nie chce 
cie mówić. Brożek zeznał, żeście za
orali porcelanę, żeście należeli do pa 
troli, i że was wiuział z karabinem! 
No, co na to powiecie?

O skarżony: T o  tak przez złość p o 
w iedział

Przew\: Ten Brożek ma na w szyst
k ich  złość, ale tylko wtedy, gdy k o 
goś obciąża... ..

Zarów no sędzia Dr. Kronenberg, 
jak i przew odn iczący w ykazują ’ o- 
skarżonem u Pyrkow i sprzeczność ze
znań.

Prok.: Bito pana na policji?
Osk.: Nie ,
P rok .- W obec tego jest pan w yjąt

kiem , gdyż w szyscy zeznali, że ich bi 
to. A co  to znaczy, że pana podstęp
nie w ciągnęk do tej spraw y i kto pa
nu w czasie poch odu  groził pobiciem .

Osk.: G roził mi ktoś, ale nie w iem  
kto to był.

Po zeznaniach oskarżonego Rom ka 
który m e w nosi niczego ciekaw ego 
do spraw-y, prokurator zarządził przer 
wę

w * *

SZYBKO KROCZYMY...

W drugim dniu procesu tow arzyszy D o- 
boszyńskiego padło z ust ob roń cy  Gajewi- 
cza pytanie: ..Czy pan w ie ilu ludzi zginęło 
w W arszaw ie w 1926 r, pod czas przew rotu  
m a jow ego ’  *

Dr. Bartynowski uchylił to pytanie, jak o 
nic wspólnego nie rnajace ze sprawa.

Nie trudno odgadnąć d o  czego zm ierzał 
obrońca, dziw ić się ty lko należy postępow a
niu tego pana, które jes . tego sam ego ga
tunku co  postępow anie W arsz. Dziennika 
N arodow ego i A. B C „ pom ija ją cych  m ilcze
niem roczn icę śm ierci 'W ielkiego Marszałka.

Boli ich, że u trącono R orw antych  i t. p. 
synów.

Zm ieniają  się czasy —  to jest naturalne 
praw o. Aie czy  jeszcze dw a lata temu taki 
nan odw ażyłby  się nawet w yszeptać p od o 
bne pytanie? Ben Cwał.

toitośc d llu  ParifI N ow oczesny środek kosm etycz
ny „B E L I,O T " usuwa w sposób 
m echaniczny zbyteczne ow łosie 
nie Usuwa włos wraz z cebulką 
bez śladu. Zaw iera zupełnie nie
szkodliw e składniki Cena rekla
mowa zl 3. D o nabycia w  firm ie:

J. Sch ónw ald
K raL ó w, a I. Dietla 51.
Gwarantujem y za skutek a w- ra
zie nieskuteczności zw racam y 
pieniądze Na żądanie WPani u- 
suwa się owłosienie we firmie 
N iekrępujące w ejście przez sień 
na lewo. Jeżeli pow yższe Panią 
zainteresowało, to proszę rów 
nież o  tem zaw iadom ić Sw oje 
Szan Przyjaciółk i, które W P am  
będą w dzięczne. 296Ó37
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Korespondencie 
z  Kraju

BIELSKO PODLASKIE.

PORAŻONA PRĄDEM ELEKTRYCZNYM
N iezwykły tragiczny w ypadek w ydarzył 

się w Bielsku Podlaskim  (woj. B iałostockie).
W  czasie w ypieku ciasta, 62 1. Ludw ika 

B ocnow ska u jęła  m okrą ręką lam pkę elek 
tryczną, która nie miała opraw ki izolacy jnej. 
B ochow ska. porażona  prądem elektrycznym , 
padła trupem  na m iejscu. Córka je j Regina, 
która pospieszyła  z pom ocą wskutek dotknię 
cia  porażonego prądem  ciała  m atki, została 
c iężko oparzona Zw łoki Bochuw skiej zabez
p ieczono do d ysp ozycji w ładz sądow o-lekar- 
rskich. Ciężko oparzoną córkę przew ieziono 
pogotow iem  ratunkow ym  d o  szpitala w  B ia
łym stoku. W ypadek  ten w yw oła ł w m ieście 
przygnębiające wrażenie.

KATOWICE.

WYGAŚNIĘCIE STRAJKÓW.
Fala strajkow a, jaka przeszła ostatnio na 

Śląsku, dotyka jąc liczne kopalnie i fabryki, 
zanika całkow icie. Przedsiębiorstw a prze

m ysłow e po ostatnich zatargach strajkow ych 
w chodzą p ow oli w fazę sp ok o jn e j pracy

Ostatnie aw a strajki —  na kopalni „W a - 
leska“ i w fabryce porcelany „G iesch e" wy 
gasły ostatecznie w czora j w ieczorem .

KIELCE.

NAGI Y ZCON STARUSZKI.
—  W  dniu dzisiejszym  m ieszkanka osady 

Słupia Nowa w pow iecie  kieleckim  niejaka 
Agnieszka K otow a w czasie zbierania drzewa 
w lesie zm arła nagle z pow od u  udaru sto 
necznego.

GROŹNY POŻAR —  40X00 ZŁ. STRAT.
W e wsi Sokoln iki w  pow iecie w łoszczow - 

skim w zagrodzie W ładysław a W ójcika  wy ■ 
buchł pożar, k tóry następnie przerzucił się 
na sąsiednie budynki i zn iszczył ogoleni 8 
zagród gospodarskicn  wraz z narzędziam i 
roln iczym i i sprzętem dom ow ym . Straty wy 
noszą ok. 40.00u zł. P ożar pow stał skutkiem  
zaprószenia ognia przez Franciszka W ó jc i
ka.

TRAGICZNY ZGON 2 JUNAKÓW.
D w aj junacy  z 10 plutonu junack ie j k om 

panii pracy w  Zajezierzu, A leksander Byków
Grodna i Józef W ład yczk o  z* Lw ow a w 

czasie kąpieli w W iśle utonęli. Poi,urno na
tychm iastow ych poszukiw ań zw łok o fia r  tra
gicznego w ypadku nie odnaleziono.

ŁOMŻA.

ORYGINALNY ROZWÓD z ł ODZiEJa .
Rabinat Ł om żyński przeprow adził w ub. 

tygodniu w  w ięzieniu  karno - śledczym  w 
.„m ży  za zezw oleniem  w ładz sądc ivych ro z 

wód pom iędzy Sarą Goldm an z Różan a m ę
żem je j notorycznym  złodzie jem  Z u n d lcr  
Chanachow iczem , odsiadu jącym  karę 3-ch 
letniego w ięzienia za liczne kradzieże Cha- 
n achow .cz pochodzi z Ostrołęki, ma za sobą 
bogatą przeszłość krym inalną Żona Chai.a- 
c lo w .c z a  nie wiedziała o kradzieżach , „tó re  
popełniał m ąż, lecz była  pew na że gotów kę 
którą zarabiał pochodziła  z rzetelnej pracy. 
Ch. żądał pewną sumę, gdyż w przeciw nym  
razie nie chcia ł udzielić rozw odu  —  nie p o 
m ogły żadne persw azje. Po otrzym aniu -300 
2j, _  w ykole jen iec udzielił je j rozw idu —  
z m aleństwem  na ręku po d o i onanej cere
m onii rozw od ow ej p. Sara opuściła  ze łzam , 
w oczach  m ury więzienne.

LIMANOWA.

„ŚWIĘTO GOK *.
Komitet organizacyjny „Święta gór“  w Li 

manowpj ustalił, źe w tegorocznym „Święcie 
gór** wezmą udział 3 zespoły regloi alne z po
wiatu limanowskiego, a tu z Nieć zwieuzla, 
Pisarzowej 1 Szczyrzyca. Grupa a Nleuzw.i 
dzi; i wystawi piękny obrzi a p. t. „Sobótki 
z tańcami i przyśpiewkami*4, grup? pisarzo 
wska wystawi piękny zwyi zaj, praktykowa
ny w tej wsi „Dożynki-*, zaś grupa szez; rzye- 
ka wysławi obrzęd „W icia i święcenie ziela**.
SAMOBÓJSTWO EM. KOMISARZA KON 

TROLI SKARBOWEJ.
W dniu 20 bm . pozbaw ił się życia  przez 

pow ieszenie na drzw iach  w mieszkaniu, J ó 
zef T w aróg z L im anow ej, em erytow any Ko 
m isarz kontroli Skarbow ej. P ow odem  sam o
bójstw a była ch orob a  um ysłowa.

W  CZASIE KŁÓTNI...
We wsi Czesławice n iejak i W alenty 

K arcz w czasie sporu o  harm onię pchnął 
nożem  19 letniego Jana Olesia, który zm arł 
skutkiem  odn iesionej rany.
ZLIKW IDOW ANIE SZAJKI BANDYCKIEJ.

W  czasie od  17 do 19 m aja 1937 r. z o 
stała zlikw idow ana szajka złod zie jsko ban 
dycka z cyganem  Antonim  P alow czykiem  
na czele przez organa P. P. w Jordanow ie. 
Banda ta grasow ała od dłuższego czasu w 
p ow iecie  now otarskim  i m yślenickim .

PIERWSZORZĘDNE
buły angielskie, do konnej jazdy . 
sztyblety i obuwie męskie 
dlu PT. Oficerów wykonuje po I 
cenach przystępnycn

Za KŁAD OBUWIA

K a zim ie rz Godek
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 30.

D w u k ro tn y  m orderca łó d zk i
s k a za n y  na 12 lat w ię zie n ia

YV sądzie okręgow ym  w Łodzi roz
począł się dzisiaj proces 25 letniego 
Jana Antczaka, członka b o jów k i Stron 
nictw a N aroocw ego, oskarżonego o 
p odw ójn ą  zbrodnię zabójstw a i dw u
krotne usiłow anie zabójstw a. Razem 
z Antczakiem  zasiadła na ław ie oskar
żonych  Leokadja  Sm oluchow a, oskar
żona o  utrudnianie postępow ania kar 
nego przez ukrycie narzędzi zbrodni.

Akt oskarżenia zarzuca A ntczako
wi, że w dniu 6 września podczas o b 
chodu  przez organizacje socja listycz
ne roczn icy  t. zw. „k rw aw ej środy“  
przy zbiegu ulic N arutowicza i K iliń
skiego, ja k o  członek  bo jów k i stronni 
ctw a narodow ego, z którą starł się so
cjalistyczny p och ód  zabił przypadko
wego przechodnia Jakóba Glicenstei- 
na, a w dniu 27 stycznia r. b., po  w y j
ściu z odczytu  ks. Trzeciaka z lokalu 
koła  Stronnictw a N arodow ego, pora
nił nożem  Szm ula Grynsztama, Kopia 
Czaryskiego i Szym ona Chelemnera.

C helem ner przew ieziony do szpita
la w krótce zmarł.

Po odczytaniu  aktu oskarżenia Ant

czak na zapytanie przew odniczącego 
przyznaje się do  popełn ion ych  zbro 
dni. O brona stara się w ykazać jego 
w ątpliwą poczytalność. W  dniu dzi
siejszym  sąd zbadał personalia oskar 
żonyeh i przystąpił do przesłuchiw a
nia św iadków .

Po przesłuchaniu kilku św iadków , 
przew odn iczący zam knął przew ód są-

Uie ĉi ze światu

d ow y i n iezw łocznie od oy ły  się prze 
m ów ienia stron. O koło  godz. 20, p o  
krótk iej naradzie sąd ogłosił w yrok, 
skazujący Antczaka na karę 12 lat 
w ięzienia za dw ukrotne zabójstw o i 
usiłowanie zabójstw a dw óch  osób, —  
W spółoskarżoną  Sm oluchow ą sąd 
skazał na 5 m iesięcy więzienia, zaw ie
szając je j karę na lat 3.

N ie z w y k łe  za rzą d ze n ia  w ła d z  
litew skich

ŚluSi lit — kow ala pou/iesili...
Ryga. —  Z Kow na donoszą, że w ła 

dze litew skie zawiesiły nabożeństw a 
polsk ie w  kościele św, T ró jcy .

K ościół ten oddaw na był terenem  
gorszących  w ystąpień bojów-ek litew 
skich, które urządzały podczas poi-

Pani generał jest b e zw zg lę d n a
Lionajn. —  Szef sztabu Arnni Zna 

wńenia H enry Mapp został w ydalony 
z Arm ii Zbaw ienia przez generała P, 
E w ę Booth M app domagał się d och o 
dzenia w spraw ie pew nych  zarzutów, 
sform ułow anych  przeciw ko niemu.

K om isja z 5-ciu  cz łon k ów  po rozpa 
trzeniu spraw y przedstaw iła swe 
wnioski p. Ew ie Booth, k tó ia  posta
now iła  w ydalić Mappa z Armii Z ba 
wienia W yrok  ten jest bezapelacy j
ny.

R o zw ią za n ie  japońskie)
partii rzc/dlowej

Tokio. —  Juk donosi agencja I»ornci, 
w ielkie wrażenie spraw iła w iadom ość 
o  rozw iązaniu  stronnictwa Szowakai, 
które liczy ło  w izbie reprezentantów  
19-tu posłów  Było to stronnictw o p o 
pierające iząd. D ecyzja  rozw iązania 
partii zapadła dzisiaj popołudniu, po 
zebraniu frakcji parlam entarnej par

tii. W  kołach  politycznych  przypusz
czają, iż rozw iązanie Szowakai p rzy 
czyni się do w zm ożenia ruchu, m ają
cego na celu  stw orzenie now ego siron- 
nictwa, i przyczynienie się do spraw y 
reform y życia  politycznego w Japo-

. . .i  próbują n o w e j ordynacji w y b o rc ze j
Tokio. —  Prasa japońska donosi o 

rządow ym  projek cie  re form y w ybor-

Ia tn ia ją cy  o d  Lcilkan. ito la t  
m. jjr  *zyu ju b ilerak i

I. K L 1P S T E IN
z o s t a ł  p rzan fea lon y  

z  ul. D ietlow sk ie j 44 a a  u licą
Stradbnr 16 — tel.174-08
D zięku jąc za dotych czasow e zaufanie 
poieckm  się nadal Sz. Klienteli 308/37

Ol KUSZ.

POŻAR OD UDERZENIA PIORUNA.
Podczas ostatniej burzy wskutek uderze

nia pioruna, uległy pożarow i: stodoła  Józe
fa Kałuży w W ilkow ie (m iechow skie), oraz 
dum i zabudow ania gospodarcze Kazim ie
rza Frączka w  G łupczow ie (m iechowskie),

Z WYBRZEZU.

UKOŃCZENIE BUDOWY' MOLA 
WSCHODNIEGO.

M olo w schodnie ostatecznie zostało w y 
kończone po stronie zew nętrznej w b ieżą
cym  tygodniu. Posiada m asywną ścianę be 
tonow ą w ysokości 3 i pół m. i ciągnie się 
na d ługość 350 m. O becnie pod jęte  zostały 
prace o k o ło  budow y w ew nętrznej m ola 
w schodniego. Prace nad Pudową pom ostu 
rybackiego i pasażerskiego są w toku.

BUDOWA POMOSTU DLA RYBAKÓW.
Pom iędzy Kępą Pucką a O ksywską zn a j

duje się nad brzegam i zatoki p u ck ie j duża 
osada rybacka Rewa M ieszkańcy je j w  ciągu 
ostatnich lat czyn ili starania o  budow ę przy
stani dla ich żaglow ych  szkunerów . Jak się 
dow iadujem y, życzenia ich o  tyle uw zględ
nione zostaną, że Urząd M orski nosi się z 
projektem  budow y pom ostu, d ługości ok o ło  
1000 m., który ułatwi cum ow anie szkunerów  
rcw skich, jak  rów nież ich wyładunek i za 
ładunek. Podczas bow iem  m niejszych  p o ło 
w ów  szkuner> rewskie p ływ ają  ja k o  żaglow 

ce  handlowe.

czej, przew idu jącej: 1) zm niejszenie
liczby posłów , 2) rozszerzenie ok rę
gów , 3) w prow adzenie przedstaw i
cielstwa proporcjon aln ego, 4) obniże
nie w ieku w yborców , 5) przedłużenie 
kam panii w yborczej i 6) w zm ocnienie 
kontroli władz.

W ie rs z o radio
Nie sławił ciebie Goethe ant Byron 
Ani Mickiewicz, Słowacki czy Nors id 
Ja pierwszy pisze wiersz o radio!
Bezwonnle kwitniesz czarny ebonieit

Muzo eteru zwycięż mnie i porwij. 
Przyczyno moich zachwyceń i olśnień 
Skrzynko mistyczna obdarzona życiem 

Najcudowniejsza z egzotycznych roślin.

Kwitniesz w milczeniu czarny kwiat enigma 
Zanim się w ptaki zmienisz w mieszkań

kiałce

A my mówimy: To radio sygnał! —
Gdy w żebra druciane serce Iwe kołace.

My nie wierzymy, żeś z tęsknoty ochrypł 
Ptaku męczony w skrzynce juk w więzieniu 
My się patrzymy czy kryształek dohry 
Gzy nie popsuto się coś w uziemieniu.

A kiedy nocą w sen zapadasz martwo,
Kiedy ja musze się samotnie męczyć 
Czekam aż niebo, gwiaździsty megafon 
Nada audycję nory: lekki księżyc.

skich nabożeństw  dem onstracje p rze 
ciw k o  ludności polsk iej Ostatnio, 
podczas Z ielonych  Świąt, w kościele 
św. T ró jcy  nabożeństw a polskie nie 
m ogły  się odbyć. W  pierwszym  aniu 
świąt o godz. 6-tej rano, podczas śpie
w ania chóru  polsk iego, przybyły  au
tobusam i b o jów k i litewskie, które za 
intonow ały pieśni litewskie. Nabożeń 
stw o zostało przerw ane, a tłumy w ier
nych P olaków  opuściły  kościot W  
drugi dzień świąt, w  czasie nabożeń
stwa przeznaczonego dla Polaków , 
od było  się nabożeństw o litewskie. —  
Dzięki karności i dyscyplin ie Pola 
ków , którzy nie dali się sp row ok o
wać, nie doszło d c  żadnych zajść.

(Jak w ięc w idzim y, władze litew 
skie zamiast ukarać w innych spow o
dow ania zajść odebrały  P olakom  m o
żność brania udziału w nabożeń
stwach. red ).

RECENZJE RADIOWE.

/ I n i o f o i w / e
między nami

Słuchowisko młodego pisarza cze
chosłowackiego, Franciszka Langera, 
autora sztuki „Łatwiej przejść wiel
błądowi przez ucho igielne44 nazwać 
można nowoczesnym misterium.

W  omawianym słuchowisku cudow
ność została podana bez żadnej prze
nośni czy wątpliwości, jako prosty 
i prawdziwy fakt.

Na ziemię zesłany został anioł, któ
ry nazywa się doktór Misse i ma peł- 
nić obowiązki lekarza. Zaznaczyć na
leży, ie  dr. Misse zesłany jest już po
raź trzeci na ziemię; ze każdym ra
zem posłannictwo jego kończyło się 
katastrofą.

Tym razem dr. Misse z litości u- 
śmierca beznadziejnie chorych...

Sprawa nabiera rozgłosu. Po prze
prowadzonej rozprawie dr. Misse zo
stał skazany na śmierć- Przed egzeku
cją dr. Misse silnie cierpi: nie jest pe
wny, czy czyidł dobrze czy źle —  w 
pojęciu wiecznej sprawiedliwości.

Taka jest treść słuchowiska.
/daw ałoby się, źe tego rodzaju au

dycja nie będzie odznaczała się wy
bitnymi walorami radiofonicznymi. 
Tymczasem... długo zapewne nie znaj
dziemy analogji do słuchowiska tej 
klasy i tego napięcia uczuciowego.

* * *

„Aniołowie między nami“ nadane 
zostało w ramach teatru wyobraźni 
na wszystkie stacje Polskiego Radia, 
w doskonałym wykonaniu i świetnej 
reżyserii.

M.
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ŚMIERĆ NATURALNA
w iąc —  jeżeli ..a ,vet nieśm iertelność 
p ierw otn iaków  jest m ożliw a —  to ich 
fiz jo log ia  zdążać ma do  śm ierci natu
ralnej. Ażeby te sprzeczności różnych  
poglądów  w yjaśn ić w ykonał u czony 
W o o d ru ff następujące żm udne d o 
św iadczenie: w ych ow ał w ciągu 7 lat 
—  4.500 generacji „p an tofe lk a " (ga
tunek p ierw otn iaków ), przenosząc 
każdą now opow stałą  kom órkę osob 
no do świeże^ kropli w ody (a w ięc w y 
k luczył kon iugację). K om orki nie w y 
kazały śladu degeneracji i cieszyły się 
najlepszym  zdrow iem . U pierw otn ia 
k ów  w ięc śm ierć ze starości nie jest 
w ew nętrzną koniecznością  organiz
mu!

Celem zbadania jaką rolę gra 
w pływ  chem iczny środow iska —  roz 
dzielił W o o d ru ff h odow lę w  stadium 
1021 generacji na dw ie części. W  p ier
w szej nadal kontynuow ał tę samą m e
todę przenoszenia każdej n ow op ow 
stałej kom órk i do  św ieżej w ody, w

w łasnym i wydalinam i). (Są to w ypad
ki znane: w iem y oddaw na, że jeżeli 
żyw ej zdrow ej żabie w strzykniem y 
ekstrakt z zm ęczonego (ustawicznym  
drażnieniem  prądem  elektycznym ) 
mięśnia żabiego, to w ystąpią u niej 
ob jaw y paraliżu). —  Gdyby w przy
rodzie pierw otniaki nie służyły zw ie
rzętom  w ielok om órkow ym  za p o 
karm , to przy ich n ieśm iertelności i 
intensyw nym  rozm nażaniu —  zaw a
liłyby cały świat sw oją  masą

N adm ienić jeszcze należy, że w  p o 
działach pierw otn iaków , (które n or
m alnie zachodzą od  1 do 3 razy na 
dobę), zauw ażono pewien rytm ; m niej 
w ięcej co  45 generacji —  zw alnia się 
tem po podziałów  i odosobn ion e k o 
m orki reorganizują się autom atycz
nie —  przechodząc pew ien proces ją 
drow y, na w zór i w zastępstwie k o 
niugacji. Taka reorganizacja jądrow a 
m oże nastąpić tylko po  pew nej ilości 
uprzednich podziałów .

drugiej zm ieniał w ouę tyiko co  3 dni. 
Po 107 dniach w ym arła druga część 
h odow li w 138 generacji. Pierwsza 
część hodow li dała zaś po 107 dniach 
ca łkow icie  zdrow ą 179 generację. P o 
żyw ienia obydw ie części miały 
w bród. Przyczyna tego różnego losu 
obydw u części h odow li leżała w tym, 
że w rzadziej zm ienianej w odzie gro
m adziły się produkty przem iany m a
terii kom órek Produkty te zw alniały 
tem po podzia łów  (138:179) kom órek 
i doprow adziły  do ich degeneracji, a 
w końcu  do śm ierci. Pierw otniaki te 
zm arły w ięc z ch oroby , w yw ołanej 
w arunkam i zewnętrznym i (zatrucie

Przy przejściu  do stw orzeń w ielo
k om órk ow ych  (a w ięc i luazi), zau
w ażam y odm nienny stan rzeczy. W  
m iarę starzenia się przesuw a się w 
kom órkach  rów now aga piazm ojądro- 
wa na n iekorzyść jądra i często na
stępuje rozpad  jąder. (Np. czerw one 
ciałka krw i są kom órkam i, k tó ie  już 
jądro  straciły). Ziarna tłuszczowe gro
m adzą się w kom órkach  nerw ow ych, 
kom órk i z czasem  tracą swą sam o
dzielność i zlew ają się ze sobą. W sp o 
m niane ziarna tłuszczow e (pigment) 
są produktem  przem iany m aterii (dys- 
sym ilacji) Następuje m om ent, w k tó
rym  podzia ły  kom órek  się kończą

Genlt-crfcr ftapefaiszcj

B .  U N D A I I
ftrolfóu/, ul. Slrotfom Y3 .

K u e c c  k a p e lu i n  i 
,,H u c l : 1 a " , „G a p p e r ta " , „B ie  n e ra 1 i „S  chlea'*. 

N a jw ię k s i]  w y b ó r ! N ajn iższa  cenyt

Ubezpieczeni „Fe n ik s u "
r f o i u u g a / 4  s p r u n / o z t / t f n r a

o«f męiów zauianith

Przedm iote..! „aszych  rozważań 
jest śm ierć naturalna tj. śm ierć „ze  
siarości ‘, nie spow odow ana ani ża
dnym  urazem  zewnętrznym  (np. zra
nieniem ), ani nie będąca w ynikiem  ja 
k iejkolw iek  choroby .

Śm .erć naturalna jest zjaw iskiem  
b iolog iczn ym  i wskutek tego rozpatry
wana m oże być tylko w odniesieniu 
do stw orzeń ży jących  (zwierząt i ro 
ślin), a me do tw orów  przyrody n ieor
ganicznej (np. m inerałów ). Istoty ży 
cia dopatru jem y się w przem ianie m a
terii. W  przem ianie tej rozróżn iam y 
dwa procesy : asym ilacji (tj. przysw a
jania, budow y w łasnego ciała z p ob ie 
ranych pokarm ów ) i dyssym ilacji 
(rozpadu zużytej p lasm y i w ydalania 
na zewnątrz produktów  rozkładu m a
terii organicznej). Życie  składa się 
z łańcucha zm ian w przem ianie m ate
rii. Śm ierć stanowi ostatnią zm ianę —  
n iejako tego łańcucha ostatnie ogn i
wo, polega jące na ostatecznym , n ieod 
w racalnym  zakończeniu przem iany 
materii. N aukowe badanie śm ierci zdą 
żać w ięc musi do poznania w spom nia
nych zm ian prow adzących  w końcu 
do pow stania zw łok. Ponieważ zaś za

chodzące, w ciągu życia  osobnika, 
zm iany składają się na jeg o  rozw ó j —  
m ożem y w ięc traktow ać śm ierć jako 
ostatnie stadium rozw ojow e, czyli że 
śm ierć naturalna wyrasta z w ew nętrz
nych w arunków  sam ego życia. Posz
czególne fazy przem iany m aterii tak 
się zm ieniają (w m iarę starzenia się 
osobnika), że nie m ogą dłużej z sobą 
harm onizow ać i w pew nym  m iejscu 
się przeryw ają

Z w yżej w yłuszczonego poglądu w y 
nikałoby, że śm ierć naturalna jest ży 
ciow ą  koniecznością. Czy tw ierdzenie 
to jest praw dziw e? Czy fakty  i d o 
św iadczenia przyrodn icze potw ierdza
ją  ten ponury dogm at, czy  też mu 
kłam zadają7

Aby na te pytania odpow iedzieć —  
m usim y się z b iologicznym i przesłan- 
kam i śm ierci n ieco b liżej zapoznać. 
Poniew aż zaś zasadniczym i elem enta
mi życiow ym i są (składające się z ją 
dra i plasm y) kom órki, (z których  zbu 
dow ane jest cia ło  wszystkich stworzeń 
żyw ych), w ięc b iolog iczn a  analiza 
śm ierci naturalnej musi za punkt w y j
ścia obrać b iologię  kom órki. Na szczę
ście  dla nauki istnieją zwierzęta (ro
śliny rów nież), których  cia ło składa 
się z jednej jedyn ej kom órk i t. zw. 
pierwotniaki czy li jedn ok om órk ow ce. 
Fakt ten um ożliw ia nam  badanie p o 
szczególnej kom órk i w  stanie izolacji 
(odosobnienia) naturalnej (w przeci
w ieństw ie do sztucznej h odow li k om ó
rek w yodi ębnionych  z tkanek).

Przyrodnik  W eissm ann twierdził, 
że p ierw otniaki są nieśm iertelne, bo 
rozm nażają się przez podział bez p o 
zostawieniu zw łok. Poprostu k om ór
ka m acierzysta (po osiągnięciu  w zro
stu ponad m iarę indyw idualną) dzieli 
się na dwie kom órk i pochodne, z któ
rych  każda po pew nym  czasie dzieli 
się z kolei na dwie i t. d. w  
n ieskończoność. Szereg badaczy (Mau 
nas, Calkins, R. Hertwig) zajęło od 
mienne stanow isko. Tw ierdzili oni, że 
po  pew m .j ilości podziałów  (70 do 300) 
kom órk i pierw otn iaków  degenerują 
(w yrodnieją) i w końcu  giną i że k o 
n iugacja  —  m oże tylko opóźn ić tę 
starczą degenerację. (K oniugacją na
zyw am y zjaw isko łączenia się co  pe
wien czas p ierw otn iaków  param i. 
Podczas tego przylgnięcia  w ym ienia
ją  kom órk i części sw ej substancji ją 
drow ej, poczem  oba j partnerzy od 
dzielają się od  siebie). —  K rótko m ó

Z kół ubezpieczonych dochodzą  nas 
skargi i żale na m ężów  zaufania, że 
od  czasu pow ołania ich na stanowiska 
m ężów  zaufania, nie złożyli jeszcze 
ani jednego spraw ozdania z ich  ^dzia
ła lności", m im o, że odDyli oni w m ię
dzyczasie kilka kon feren cy j z m iaro
dajnym i czynnikam i. N ajgorzej pod  
tym  w zględem  w ygląda sprawa w 
K rakow ie. W  innych m iejscow ościach  
w szczególności w  Bielsku i we L w o
wie, m ężow ie zaufania pozostają  w 
kontakcie z ubezpieczonym i, in fo r
m ują ich  o wszelkich zaszłościach i 
odbiera ją  od  nich instrukcje lub ży 
czenia. W  K rakow ie, gdzie istnieje 
nawet kom itet m iędzyzw iązkow y, u- 
bezpieczem  daremnie w yczekują  rcia- 
cy j. P oco  istnieje kom itet, w skład 
którego w chodzą  pow ażne organiza
cje, jak  związki kupców , izba przem .- 
handlow a, związek zaw ód, pracow ni 
ków  um ysłow ych  i inne? Dla para
dy? Nawet ten kom itet, już me m ó
w im y o szarej masie ubezpieczonych 
—  nie m oże dopiąć tego zaszczytu, by 
panow ie m ężow ie zaufania raczyli go 
p o in form ow ać o  stanie sprawy T u 
taj pragniem y podkreślić, że m ężow ie 
zaufania u bezpieczonych  nie są m ę
żam i zaufania P. U K. U. lecz właśnie

ubezpieczonych . T y lk o  w tedy speł 
nią sw oje —  zresztą b ograniczone —  
zadanie, jeśli będą rzecznikami inte
resów ubezpieczonych i jeśli spełniać 
będą ich zbiorową wolę i postulaty. 
Kto unika kontaktu z u bezpieczony
mi, kto n iechce się zniżyć do poziom u 
in form ow ania  tych, w im ieniu k tó 
rych  się ma działać, ten nie wypełnia 
sw ych obow iązków . Mandat męża za: 
ufania przyw iązany jest do osoby, ale 
przede wszystkim  do p °w n ej tereno
w ej grupy ubezpieczonych, którą re
prezentuje mąż zaufania. Jeśli w ten 
sposób m ężow ie zaufania zam yślają 
nadal w ykonyw ać sw oje obow iązki, 
to lepiej będzie, jeśli te m ało zresztą 
w artościow a — insytucja zostanie 
zniesiona. Utrzymanie fik c ji dla m yd 
lenia oczów  ubezpieczonym , jest zgo
ła niepotrzebną sam owładzą.

Sier.

| f  f .  i f l r i /  p i l z  n a jtu a ifjl\Uil l J je d y n ie  w  w y tw o ru !

S . L E M B E R G E R A
K R A K Ó W , S T R A D O tf 5. I. P

Na zamówienie wyrabia z wla.sayeli, oraz 
powierzonych materiałów.
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wskutek ,ia8i^m adzciiia  szkodliw ych  
produktów  ich przem iany m aterii w 
cieczach  ciała (ciecze te są tym dla 
kom órek  w ielok om órkow ców  czym  
dla p ierw otn iaków  jest woda, w  któ- 
reJ źyj4)- W skutek ustania podziałów  
autom atyczna reorganizacja  jądra 
staje się n iem ożliw ą. Organy się 
zm niejszają i ulegają sklerozie rów 
nolegle z atrofią  kom órek  Tkanka 
łączna pleni się w ypiera jąc pozostałe 
tkanki, W  konsekw encji tych wszyst
kich procesów  następuje śm ierć. Jest 
ona w tym  w ypadku skutkiem  niedo
statecznego usuwania produktów  
przem iany materii. Śm ierć jest ceną, 
którą p łacim y za naszą w ysoką orga 
r.izację fiz jo log iczn ą  i anatom iczną, 
polegającą na zróżniczkow aniu  k o 
m órek w w yspecjalizow ane grupy, 
zależnie od zadań, które im przypa
dły w udziale (kom órki szkieletowe, 
m ięśniow e, w ydzielnicze, nerw owe, 
krwi itd.). Na ogó ł im zróżniczkow a 
nie większe, tym  m niejsza zdolność 
wzrostu. W iem y, że regeneracja (od 
rastanie utraconych  części ciała), 
przebiega tym łatw iej, im  m niej o r 
ganizm jest zróżnicow any. Odcięta 
noga odrasta jeszcze u p łazów  ogo 
niastych (np. u trzaszki), ale już u 
p łazów  kusych (np. u żab), gadów  (np 
u jaszczurek), ptaków  i ssaków  odcię 
ta kończyna nie regeneruje. Poniew aż 
w organizm ie w ie lok om órkow ców  
w szystkie kom órk i (zgrupow ane w 
tKankach, te zaś w organach), są ze 
sobą w ciągu ca łego życia  osobnika 
nierozerw alnie złączone, nie m ogą 
przeto (jak w dośw iadczeniu W o o d  
ruffa) zm ieniać po każdym  podziale 
środow iska i wskutek tego w środo
wisku tym (cieczach ciała) nagrom a
dza się z w iekiem  coraz w ięcej szko
dliw ych  produktów  przem iany m ate
rii. —  Produkty te działając trująco 
na kom órk i w yw ołu ją  u nich w yżej 
opisane zm iany starcze (degenerację)
- w  konsekw ecji śm ierć organizm u. 
Z jednym  w yjątkiem ! Z w yjątkiem  
tych kom órek p łciow ych , które łą 
cząc się z sobą (żeńskie ja jeczk o  i m ę
ski plem nik) podczas zapłodnienia sa
rniej przez sam ca —  śm ierci nie pod- 
legają, lecz dają początek następnym 
pokolen iom , odradzając się na now o 
w każdej now ej generacji. D ochodzi
m y w ięc do w niosku, że materia ży 
wa —  protoplazm a kom orek —  jest 
w  zasadzie nieśmiertelna (pierw otnia
ki i kom órk i p łciow e w ielokorriórko- 
w cow ), śm ierci zaś podlegają  tylko 
ciała poszczególnych  osobninów . Przy 
roda, która na różnych  drogach  zdą
ża do kontynuow ania życia  w nie
skończoność —  m usiała w yposażyć 
wr swoim  czasie pierw otn iaki w nie
śm iertelność, poniew aż u nich całe 
ciało, stanow iące jedną kom órkę, jest 
pot: zebne do rozm nażania się. Gdy
by  były  śm iertelne —  w yginęłyby d o 
szczętnie!^

U w ie lok om órk ow ców  natomiast 
z tego przyw ile ju  korzystają tylko te 
k om órk i, które gwarantują n ieskoń
czoną p ro jek cję  ż jTcia w przyszłość —  
tj. k om órk i p łciow e; cała reszta (tzw. 
kom órk i som atyczne), a w śród niej 
rów nież siedziba ludzkiego geniuszu
—  komórki kory mózgowej —  podle
gają śmierci nieuchronnie! I nic tu 
nie pomogą (o duże| wartości nauko
wej) próby Steinacha ani (mniej po
ważne) W oronowa. Człowuek może 
swą tęsknotę do nieśmiertelności za- 
spookić tylko w dwojaki sposób: drc 
gą potomstwa —  w dziedzinie ciała 
i przez twórczość artystyczną i nau
kową —  w dziedzinie ducha!

„N IE U F A J M Ę ŻC ZY ,!N IE “! z iś  w Linie „ W A N D A "  św . G ertrudy 5.
300/37 Przebojowa komedia o świafowe; sławie
H um or, w eu u ło ić , śm iech , za b a w a , ty s ią ce  n ie p o r o z u m ie ń !!!
W rolach f  r  r 1 r i  1 r  I I r  I I T  O g lą d a j ą c  te n  fiim  a śm le je c ie  =ie ja k  n igdy ,
głównych t l® H H  L r R W l O r d ,  i  I d r k  U & b l e ,  r r H U t  lO l  1 IVlae« N a jch łod n ie jsza  sa la  w  K ra k ow ie  — cen tra ln ie  w en ty low a n a

W  s o b o tę  d sia  22 bm . • g o d z in ie  3 -e j p o  p o łu d n iu  D A D  A \ | ł /|  * w e s o łe j T r i t n A R  A R l t R I  L  ił D  W  g łó w n e ! roli
W  n ie d z ie lę  dn 23 bm . o  g . 10 i 12 p n e d  p o łu d n iem  r U I l / » l i l V I  k o m e d i i  „  1 E iv F R v F l l /n  I l U D I  I t / l l l l C l l l i  IRENA 0UNNE
—  Mb— — — H M — M — I B B  CENY MIEJSC O D 50 G R O SZY .
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T rze b a  ukrócić sam ow olą łobuzerska

Niema tygodnia, aby prasa nie d o 
nosiła o  pob iciu  sędziów  piłkarskich. 
Niemal w każdym  m ieście dochodzi 
do  incydentów  na tym  tle. Znieważa
ją  czynnie sędziów  zaw odnicy, bija 
także kibice. I, nikt nie m oże uspra
w iedliw iać się tym, że sęazia źle p ro 
w adził zaw ody, albo, że skrzyw dził tą, 
czy  tamtą drużynę. O d tego są w ła
dze sportow e, by w obec sęctziów na
ruszających  przepisy, albo bezstron
ność, w yciągnęły odpow iednie konse
kwencje.

W szelkie sam osądy graniczą z ban
dytyzm em . Ostatnio zaszły takie w y 
padki w T arnow ie i Przem yślu. W  
Przem yślu usiłow ano targnąć się czyn 
nie na sędziego prol. Chyczaja. I to 
po m eczu ju n iorów  (!). D o czego to 
do jd zie? Nawet taki m ało znaczący

POLSKI HOKEISTA „KRÓLEM LO- 
DU“ W  MANDŻU-TIGO!

W szechstronnym  i utalentowanym  
sportow cem  w Charbinie jest cz łcnek  
Zw iązku M łodzieży Polskiej w tym 
dalekim  m ieście M ichał Antusiewicz. 
Zyskał on sobie, jako  kapitan druży
ny h ok ejow ej rosyjsk iego klubu ku
pieckiego m iano „k ró la  lod u " Prasa 
japońska w yraża się o  nim w  sam ych 
superlatywach, przypom inając, iż w 
roku  1934 zdobył ten słynny sporto
w iec m istrzostwo tenisowe m. Char- 
bina w dublu m ęskim . —  W spaniałe 
zw ycięstw a, jakie odniosła  drużyna 
hokejow a klubu kupieck iego naa ja 
pońskim i klubanr ma ona do za
w dzięczenia tem u zaw odnikow i Pra
sa japońska pisze o n im : p. Antosie- 
w icz stanowi dum ę jest u lubieńcem  
kół sportow ych  m. Charbina. Z p ew 
nych k ół sportow ych  w Polsce lansu
je  się projekt sprow adzenia naszego 
em igranta do  Polski, który m ógłby od  
dać cenne usługi naszej ekipie oliin 
p ijsk iej, która w r. 1940 w yjedzie do 
Japonii. Zanim  jednak to się stanie, 
należałoby dokładnie spraw dzić dane 
dotyczące jeg o  w szechstronność, spor
tow ej. Na kilku takich fenom enach 
jużeśm y się sparzyli...

CHELSEA POKONANA W  GRAZU!
P o m eczu Chelsei z Adm irą w  W ie 

dniu, który W iedeńczycy w ygrali 3:1, 
doznali Anglicy w czoraj w  m eczu 
z reprezentacją Grazu dalszej sensa
cy jn e j porażk i 2:4.

T e porażki, jakoteż ostatnia prze
grana m istrza piłkarskiego Angli Man 
chester City z N iem cam i w Berlim e 
w  stosunku 2:3 zdają się potw ierdzać, 
że hegem onia piłkarstw a angielskie
go w św iecie należy do przeszłości.

(ih)

DO REN TOW N EJ fabry k acji m on opolow ej 
w  M alopolsce poszukuje pow ażne konsor 
c ju m  kapitalisty lub u dzia łow ców  dysp o
n ujących  kw otą jednego m iliona zt. —  
Zgłoszenia d o  adm. Kuriera W ieczorn ego 
K raków , ul. Stolarska 9, dla „K on sorcju m  
1,000.000 z łotych “ . 2031-37.

W YN AJM Ę na sezon letni m ieszkanie lub 
willę na W oli Justow skiej lub w  n a jb liż 
szej ok olicy . Zgłoszenia listow ne z pod a 
niem  ceny do adm. Kuriera W ieczorn ego 
p od  .„P obyt letni . 195-37

K IT U J Ę  dywany perskie i płacę w ysokie 
ceny. Zgłoszenia do adm. Kuriera W ie 
czornego, K raków , Stolarska 9 p od  „P e r 
skie dywany'*. 211-37

STÓŁ ANTYCZNY i b iurko antyczne sprze 
ra W ieczornego dla „B iurko 180“ . 
dam. Zgłoszenia listow ne do adm. Kurie-

217 37

m ecz potrafi fanatycznych k ib iców  
w yprow adzić z rów now agi i pchnąć 
na drogę chuligaństwa. T o  skandal!

Tutaj pow inny zabrać głos nie ty l
ko władze sportow e, ale przede w szy

stkim policy jne. Bandytyzm  w szelkie
go autoram entu musi b yć bezw zg lęd 
nie tępiony. Nawet, gdyby on był u- 
praw iany przez m łodziez sportow ą...

Milan.

P a ń s tw o w a  Nagroda S p o rto w a
Taką nazwę nosić będzie obecr.ie d otych 

czasow a „W ie lk a  H onorow a N agroda Spor- 
tow a“ . W  n ow ej sw ej form ie P.N.S staje się 
obecn ie nagrodą stale przecnoantą, a zdo- 
nyw ca zatrzym uje ją w posiadaniu jedynie 
w ciągu roku, przyczem  nazw isko jeg o  u w i
doczn ione jest na trofeum , jak rów nież na 
tablicy h on orow ej zd obyw ców  w CIW F.

Nagrodę stanow i dzieło o  n iew ątpliw ej 
w artości artystycznej, oparte na tem atach 
sportow ych , w zględnie u jm u jące  idee w. f. 
i sportu w form ie a legorycznej, zak w alifi
kow ane przez specja ln ie w tym celu  pow o 
laną przez dyrtktora  PU W F. i P. W . k o 
misję.

Skład kom isji nadaw czej stanowi 9 osób  
z dyr. PU W F. ja k o  przew odniczącym , k tó 
ry nie glosu je, lecz rozstrzyga w  razie ró w 
ności głosow . Oto skiad kom isji:

1) Dyr. P. U. W , F. (wzgl. zast.)
2) Przedstaw ic.el Rady N aukow ej
3) Delegat Min. Spr. Zagr.
4) D yrektor CIW F
5) Prezes Z.P.Z.S
6) Prezez P. K. O.
7) Prezes jednego z najlepszycn  klubów  

sportow yrh , pow ołan y na w niosek Zw. Pol. 
Zw. Sport

8) Prezes Zw. Dz. Sport. R. P.
9) Szef W ydziału  W . F i S. PU W F.

C złonkow ie K om isji nadaw czej P. N. S. 
nadsyłają  na ręce P rzew odn iczącego K om i
sji, nie późn ie j n iż na 14 dn i przed term i
nem zapow iedzianego posiedzenia Kom isji, 

w yczerpu jąco um otyw ow ane w nioski, d o ty 

czące proponow an ych  kandydatów  o  odzna 
czenia P. N. S.

Jak w ynika z tego punktu, żadne orga 
n izacje nie są upraw nione obecn ie do zgła
szania kandydatur.

D b L cG A U  Z. Z. DO ZW IĄ ZK Ó W
D o: P.Z.T.G. Sokół —  m jr. K ierkow ski 

Kazim ierz: P.Z. Lekkoatletycznego —  nacz. 
Foryś W alenty; P.Z. Piłki N ożnej —  płk. 
dr. Żołędziow ski Zygm unt; P.Z. Strzel. Sport. 
— płk. dr. Kiinstler Stanisław; P.Z. T ow . 
W ioślarsk ich  —  dyr. G ędziorow ski Buhdan; 
P 2  K olarskiego —  płk. dypl Gebel L eop old ; 
P.Z, L aw n-T enisow ego —  pik, dypl. Steiffer 
M arian; P.Z. B okserskiego —  dyr Szlach- 
ciak  Franciszek; P.Z. P ływ ackiego —  inż. 
Kuchar T adeusz; P.Z. Szerm ierczego —  płk. 
dypl. Gebel L eop old , P.Z. Piłki R ęcznej —  
nr.jr. K ierkow ski K azim ierz; —  P.Z. K a jak o
w ego —  pułk. dypl. B arzykow ski Stanisław; 
P.Z. H okeja  na L odzie —  inż K uchar T a
deusz, P.Z. A tletycznego —  dr. O rłow icz 
M ieczysław  P.Z. M otocyklow ego —  płk. dr. 
Kiinstler Stanisław; P.Z. Jeździeckiego —  
płk dypl Glabisz Kazim ierz; P.Z. Żeglar
skiego —  inż. Lotłi A lfred; P.Z. H okeja  na 
Traw ie —  płk  dypl. Glabisz Kazim ierz; Au
tom obilk lubu  —  płk. dr. Kiinstler Stanisław; 
P.Z. Tenisa S tołow ego —  inż. G rabowski Je 
rzy P.Z. Ł yżw iarskiego —  inż. Loth A lfred 
P.Z. Ł uczn iczego — ■ prof. W eyrauch  K azi
m ierz; P.Z. N arciarskiego —  płk. dypl Ba
rzykow ski Stanisław.

W ym ki VliI-go Lotu
p ołudniow o -zach odniej Polski

W ielk ie zaw ody lotnicze u kończy ło  19 sa
m olotów . P o  w yniku przelotu  okrężnego i 
p rób  spraw ności pilotażu po żm udnych obli 
rżeniach  ustalono ostateczną punktację, k tó 
ra przedstaw ia się następu jąco:

1) Pil. Dec z obs Kleinem ^Kraków) 584 
pkt.

2) Pil. Pietrzyk i obs. Karski (Kraków) 
514 pkt.

3) Pil. Chałupnik i obs. R ojek  (Kraków) 
iOO pkt.

4) Pil. Baranow ski i obs. Kochański 
(Lwów) 496 pkt

5) Pil. Braschil i obs. Cucus (Gdańsk) 
489 pkt.

6) Pil Z ieliński i obs. Sławiński (P om o
rze) 450 pkt.

Pil. Zw olińsk i i obs. Tyszkow ska (Lwów) 
442 pkf i i

8) Pil. W rób lew sk i i obs. W róblew ski 
(Łódź) 437 pkt.

9) Pil. Sym i obs. Ł opatn iuk (Lwów) 
422 pkt.

10) Pil. Talarczyk i obs. Pauli fPoznań) 
419 pkt.

Należy podkreślić doskonały w ynik  m ło 
docianego pilota  D eca z A eroklubu K rakow 
skiego.

REALNOŚĆ trzechpiętrow a, trzech frontew a, 
d och ód  22.000 zt., centrum  Podgórza, oka 
zy jn ie  d o  sprzedania. Zgłoszenia pod  „H i
poteka 60.000 zt.‘ “  d o  adm . Kuriera W ie 
czornego, K raków , Stolarska 9.

REALNOŚĆ przy ul. G rodzkiej d o  sprzeda
nia. Zgłoszenia listow ne p od  „R ealność 
przedwojenna** do adm. Kuriera W ieczor
nego, K raków, ul. Stolarska 9.

APARAT na w odę sodow ą  z p łuczką ok a 
zy jn ie  do sprzedania. W iad om ość Kra
ków , ul. L ubicz 3 I. p. m. 3. o d  2 —  4 
popołudniu . 213-37

OBRAZY szkoła w łoska, flam andzka, ok a 
zy jn i edo sprzedania. Zgłoszenia listow ne 
do adm. Kuriera W ieczorn ego, K raków, 
Stolarska 9 dla „Zbieracza**. 215-37

T R ZY  POKOJE, kom fort, słoneczne, przy ul, 
B rodzińskiego 3 (stary most) d o  w ynaję 
cia. In form acje  teł. 170 98 190 37

W  wyniku punktacji puchar przechodni 
im. kpt. pil. Żwirki zd obył po raz drugi Ae
rok lub  K rakow ski, k tóry w ykazał ponow nie 
zdecydow aną przew agę w lotnictw ie sporto
w ym  nad innym i ośrodkam i. i

RÓWNIEŻ ZIM OW E IGRZYSKA 
OLIMPIJSKIE ODBĘDĄ SIĘ 

M JAPONII!
Szereg państw stara się o  urządze

nie O lim piady zim ow ej u siebie. —  
W spom inano rów nież o Polsce. T y m 
czasem  Japonia, organizatorka O lim 
piady w roku 19*0, nie zam yśla zre
zygnować. z urządzenia zim ow ych  
igrzysk u siebie. Jako teren zaw odów  
w ybrano m iejscow ość Sapporo, leżą
cą w okręgu H okkaido. Bez zgody Ja
ponii, igrzyska zim ow e m e m ogą się 
od być w innym  państwie.

10.000 ZŁ . na pierw szą h ipotekę n ow ego d o 
mu w  W ad ow icach  poszukuję. Zgłosze
nia listow ne dc T ow . właść. Realności, 
K raków , Marka 20 pod „10.000 zł.

202-37.

DROGERIA w  centrum  Krakowa okazyjn ie  
d o  sprzedania. Zgłoszenia listow ne d o  adm. 
Kuriera W ieczorn ego, ui. Stolarska 9, pod  
„L ukratyw ny interes**. 204-37.

REPREZEN TACYJN Y sklep spożyw czy  w  
K rakow ie oddam . Zgłoszenia listow ne do 
adm  Kuriera W ieczornego, K raków , Sto
larska 9. p od  „S klep spoż. 2.000“ .

206-57.

ZL. 30.000 —  na 10 procent rocznie na T-szą 
h ipotekę pensjonatu  w  Żegiestow ie, p ię 
ciokrotnej w artości poszuku ję  na lat trzy. 
Zgłoszenia listow ne do adm. Kuriera W ie 
czornego pod  „P ierw szorzędne zabezp>e- 
czenie**. •

N o w in y  sporto w e
PLAN Y TEN ISISTÓW .

Przykra porażka naszych tenisistów w za
w odach  z C zechosłow acją  o  puchar Dawisa 
przekreśliła am bitne i nierealne plany d a l
szych atrakcy jnych  walk.

Nie będziem y już zatym  oglądać spotka
nia Francja —  Polska —  P ozostały jednak 
szanse pop raw y m ocno nadszarpniętej o p i
nii ;która zresztą nigdy nie była  zbyt p o ch 
lebną). D ostarczy ich turniej o  puchar E u
ropy środkow ej.

P rogram  przedstaw ia się następu jąco:
W ęgry  —  Polska w  końcu czerw ca br 

we L w ow ie. Spotkanie z W łocham i w  s ier
pniu w  W arszaw ie, z Austrią w W iedn.u , we 
wrześniu.

Regulam in rozgryw ek przew idu je cztery 
single i awa doeble.

Niezależnie od  tych spotkań o fic ja ln ych  
tenisiści nasi wezm ą udział w kilku turnie 
jach  zagranicznych a obecn ie jak w iadom o 
uczestniczą w zaw odach o  m istrzostw o F ran 
cji.

NIEKTÓRYM SPORTOWCOM ZA- 
W OD OSTW O POPŁACA...

Jak w iadom o św iatow ej sławy teni 
siści Perry i Yines przeszli sw ego cza 
su ua zaw odostw o. Dużo było  z tego 
p ow odu  krzyku i kom entarzy. Ale p a 
now ie ci pow iedzieli sobie: ty m ów . 
a ja zdrów . W  tourne po Am eryce, za
robili oba j bajeczne —  jak na nasze 
stosunki —  sumy. O gółem  z cen b i
letów  wstępu zebrano 412.815 dolarów  
z czego Perry otrzym ał na czysto 
91.335 dolarów , a jego  partner Vines 
34.125 dolarów . O becnie w yjechali 
do Anglii na dalszy „zarobek*4. Ale 
nie kon iec na tym. Za kilkanaście ty
godni Perry w raca do Am eryki, aby 
wziąśe udział w  nagryw aniu film u w 
H ollyw ood . Mein Liebchen was wtllst 
du noch m ehr?... Któż ntu nie poza 
zdrości nie tyle sławy, ile... tego za-

OBO ZT TREN IN GOW E DLA K AJAK O W  
C,ÓśV

i
Polski Związek K ajakow y organizu je w 

czasie od  24— 30. V. obóz treningow y dla za
w odn ików  w  Ł ęgnow ie pod  Bydgoszczą. 
F unkcje  k ierow nicze i instruktorskie będzie 
pełnił trener Erich Arndt Celem o d o z u  bę 
dzie popraw a b łędów  technicznych i w poję 
nie zasad treningow ych Trene Arndt spo 
dziew a się osiągnięcia pow ażnych  rezulta 
tów.

W  czasie od  I — 6. V- br. odbędzie się dru 
gi obuz dla kandydatów  na instruktorów  P. 
ż  K., rów nież pod  kierunkiem  p. Arndta. 
Celem obozu  jest u jednostajn ien ie m etod 
szkolenia i pow iększenie kadr instruktor 
skich.

Ze względu na brak istotnych postępów  
w  sporcie ka jakow ym , czego dow odem  by 
ly  ostatnio zaw ody o  m istrzostw o górskie, 
ak cję  P. Z. K. należy uznać za celow ą.

f R F I l L / l i r / 1  «  

DżiriG/vi/ą f  
•  H A / l i D L U H !  •

POSZUKUJESZ m ieszkania, lokalu, lub też 
w ypłacalnego lokatora —  ogłaszaj w  dzia 
le drobnych  og los /eń  ty lko w  K rakow skim  
Kurierze W ieczorn ym 44. , 196-37

LO K AL frontow y z w ystaw ą centralnie p o 
łożon y  zaraz do w ynajęcia . W iad om ość: 
R akow icka 3, II p. m. 6 o d  godz. 2— 3.

LOKALU  m ożliw ie z w iększą saią poszuku
je  pow ażne stow arzyszenie Zgłoszenia do 
aam . Kuriera W ieczornego, K raków  ul. 
Stolarska 9 dla „Organizacja**. 19J-37

=r:—  — .....
&—6 POKOJI w  centrum  Krakowa, n a jw y 

żej pierw sze piętro poszukuje pow ażna 
wn.anizacja. Zgłoszenia do adm. Kuriera 
W ieczornego, K raków , Stolarska 9 pod 
„P ańskie mieszkanie**. 193-37

SKLEP z  w ystawą (na cukiernictw o, żelaz
ny, kolonialny) zaraz do w ynajęcia . W ia 
dom ość K raków , ul. Rakowicka 3 od  g o 
dziny 2 --3  popoł. 194-37

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń  jest 1 m ilim etr w  jednym  tamie. Strona dzieli się na łam y. N ajm niejsze ogłoszen ie drobne 10 słów  P odziękow ania lekarskie do 25 mm. 
-EN Y w złotych : I. strona 1.25. —  Tekst 1.— . Nadesłane 0.75. —  Za tekstem 0.50. —  D robne za łov .o  10 gr. D la poszuku jących  pracy 5 gr. G ratulacje i kon dolon cje  d o  4 w ierszy z t  6.— 
  zł. 10.—  N ekrologi (klepsydry) do 60 mm. w  I. łam ie zt. 20.— . Za za Rrzeżenie m iejsca do licza  się 25% .

Drukarnia „Monopol** K raków , ul. Na Gródku 2. —  Tel. 173-02. Redaktor odpow iedzia lny i wydawca: K arol Muller.


